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Zbliża si• dzień uruchomienia 
pierwszego wielkiego 

w hucie im. Bolesława 
pieca 
Bieruta 

CZĘSTOCHOWA. Budow 
nlczowie rejonu wielkich ple­
ców w Hucie im. Bolesława 
Bieruta realizując swe zobo­
wiązania prowa-dłą coraz bar 

godzinę, które zbliżają ich do · 
terminu uruchomienia pierw 
szego wielkiego pieca. 

Do próbnej eksploabcji 

------------------------- • dziej ambitną walkę z cza."'em, 
Rek IX nr 162 (2790) Łódź, czwartek 9 lipca 1953 r. walkę o każdy dzień i każdą 

-Młodzi włókniarze, górnicy i hutnicy 

N a licmych ·wiecach I manifestacja.eh, które odbywają 
się na terenie całej Niemiecki~ Republiki Demokra­

tycznej, masy pracujące potę plaJą faszystowską prowoka­
cję w demokratycznym 11ektone Beri oraz manifestu­
.ją. swą. gotowość do czynnego poparcia ·pokojowej p0Iiły­

'Jd rządu I Niemieckiej Socjalistycznej Pa.rtii Jedno§ci. 
Na zdjęciu: fragment Imponującej manifestacji mło­

•dzleży niemieckiej w Alei Sta.llna •w Berlinie. 

w pierwszych szeregach 
realizatOrÓHI 

zobowiązań lipcowych W realizacji zobowiązań in­
dywidualnych dobre wyniki 
uzyskuje pracująca na wydzia 
le mechanicznym Irena Bła­
szczyk, wykonując zamiast za­
deklarowanych 150 proc. nor­
my - 154 proc. 

wchodzą coraz to nowe obiek­
ty zespołu wielkopiecowego -
potężny most przeładunkowy, 
transportujący już pierwsze to 
ny tworzywa na składowisko 
rudy, wywrotnica wagonowa, 
urządzenia automatyki wielkie 
go pieca, większość torów dla 
dowozu rudy, cała gospodarka 
wodna i energetyczna. Za kil­
kanaście dni zapłonie ogień 
w pierwszym wielkim piecu. 

Doniosłym sukcesem budow 
niczych jest oddanie do eksplo 
atacji kompleksu urządzeń słu 
żących do rozładunku materia 
łów wsadowych z wagonów, 
które przychodzą eodziennie na 
składowisko. Wśród tych urzą 
dzeń gotowa już jest wywrotni 
ca wagonowa oraz blisko 200 
metrowej długości transporter, 
który podawać będzie rudę do 
wielkiego pieca. 

Fot - CAF 

A.denauerowska kcalicja rządowa 
! przeciw zjednocaniu Niemiec 
~ konferencji ezie ech mocarstw 

ZNACZNY Z KAŻDYM DNIEM WIĘKSZY WKŁAD 
W REALIZAcJĘ ZOBOWIĄZAŃ PODJĘTYCH DLA UCZ­
CZENIA SWIĘTA 22 LIPCA DAJE MŁODZIEŻ. 

Młodzi robotnicy zarówno\- Wawel", gdzie do Czynu 
członkowie ZMP jak i niezor- Lipcowego stanęło ponad 95 
ganizowani nie szczędzą wysil proc młodzieży, młodzi górni­
ku, aby zwiększoną wydajno- cy przekraczają podjęte zobo­
ścią pracy, przekrcczeniem pla wiązania produkcyjne. Np 8-
nów ilościowych, podniesie- osJbowy zespół filarowy Anto 
niem jakości produkcji godnie niego Adamca, pracujący w 
uczcić dziewiątą rocznicę Ma- oddziale XI daje na dniówkę 
nifestu PKWN i pierwszą rocz blisko 6 ton węgla ponad swo 

Szczególnie wysokimi osiąg­
nięciami w Czynie Lipcowym 
i Festiwalowym wykazali się 
w pierwszym etapie realizacji 
zobowiązań młodzi włókniarze 
łódzcy z ZPW im. 9 Maja. W 
ciągu trzech ostatnich tygodni 
podn i eśli oni średnio wydaj­
ność pracy o 2 proc., poprawia 
jąc jakość produkcji o 1 proc. 
Nowi młodzieżowi przodowni­
cy pracy walczący z uporem 
i ambicją o zaszczytny tytuł 
pioniera budownictwa socjali­
stycznego - przędzalnicy Ry­
szard Kopczyński, Tadeusz Ki­
kosicki i Stefania Miller, ob­
sługując zespołowo 540 wrze­
cion podnieśli wYkonanie 
norm dziennych ze 105 na 110 
proc. 

W pełnym toku są również 
próby rozruchowe na innych 
odcinkach decydujących o ter­
minowym rozpaleniu pieca. 
Przed kilkU dniami odbyła się 
48-godzinna próba działania 
urządzeń automatyki załądow 
czej, sterującej i kontro1u:1cej 
pracę wieikiego pieca. Paszcze 
gólne urządzenia działały spra 
wnie. 

Oświadczenie 1rakcji KPD 

~
l!l!RLIN. - Aąencja AON do­
si z· Bonn, te po debacie nad 
lltyką zaqranlczną w BundH· 

taqu frltkc)ll KPD oqłosiła o· r 

si wszyscy ludzie. którzy prag. nicę uchwalenia Konstytucji je zobowiązanie. Jeszcz·e lep­
n pokojowego zjednoczenia na- }>RL, a zarazem powitać zbli sze wyniki uzyskuje brygada 

ojczyzny I zwołania konre- żający się Swiatowy Festiwal braci Wróblów. 
J1 czterech mocarstw. Powt- Młodzieży w Bukareszcie. W hucie „Pokój" pracująca 

F#ladczenle podkreślające, :te n 
Adenauer ze swa. koalicją rzitdo­
wą 'Zinów wypowiedział sit kate· 
qorycznle przeciwko zjednoeze· 
nlu Niemiec I zwołaniu konfe- z 
rencJI czterech mocarstw. 0-
•wiadczenle stwierdu m. In.: 

być utworzony nowy rząd . I W pierwszych szeregach w jednej z walcowni 8-osobo-
Y by prowadził politykę od- zwyclęsjdch realizatorów Czy wa brygada Jana Warwasa 
Ladającą Interesom narodu nu Lipćowego stają młodzi gór przekracza swoje zobowiąza­
tecklego I sprzyjającą P()N}- nicy, hutnicy i włókniarze. nie o 7 kg wyrobów walcowa-
te:ilu między 1;1arodaml. M. in. w kopalni „Walenty nych na roboczodniówkę. 

Eksperci dla arm11 
zachodnio-niemf eck;ej 

Rząd USA 
Wyniki głosowanta nad popi!cr-

11\ przez KPD rezolucją frakcji 
socjaldemokratycznej w sprawi~ 
Jak najrychlej&Zego zwola·nla 
konferencji czterech wlelklc.h mo 
carstw dowiodły każdemu Nlem­
oowl. jak dalece miał· słuszność 

przewodniczący KPD Relmann, 
~dy w swym przemów.feolu w Bun 
destagu p<><Jkreślił, te dr Ade­
nauer I Je.go kioal!cja rządow11 ":Y 
atępu\ą przeciwko pokojO<Wemu 
ir:Jednoczem.lu Niemiec I pructw 
zwołaniu konferencll czterech 
wielkich mocarstw. Koalicja rzą 

eowa z Ade-nauerem na czele wy 
powiedziała się w giO!!owanlu 
Imiennym przeciwko rezolucji 
partii socjaldemokratycznej, a 
więc przeclwlro konferencji czte­
rech wielk.lcb mocarstw. 

Dlatego też obowiązkiem naro­
dowym wszystkich Niemców w 
czasie zblfżających się wyborów 
do Bundestagu jest złamanie o­
becnej wlększo-'icl rządowej. Aby 
t>sl ągną.ć ten cel. muszą połączyć 

ypłata u łód.zkich budowlarży 
Równiet młodzi włókniarze 

z ZPB im. Marchlewskiego, 
ZPB im. Stalina, ZPB im. Du­
bois, ZPB im. Dzierżyńskiego 
i dziesiątków Innych fabryk z 
zapałem realizują podjęte zo­
bowiązania. 

zapowiada 
zwolnienie 
zbrodniarzy 
hitlerowskich 

według nowych norm 
zrost wydainości przynosi większe zarobki 
csoraJ budęwlani Łodzi i woJewódstwa po raz płerw­

otrs)>malf wynagrodzenle obliczane iu podstawio no­
' obowW.suJ1lt1Ych od 15 czerwca norm. Ile zarobię, C':Z1 

ej nlł pnedtem? - to pytanie nurtowr.ło do ostat­
chwll przed wypła~ nieJednego robotnika. 

e wszędzie jednak dopie- rownictwo budowy nr 39 na 
ro czoraj robotnicy dowie- Bałutach przy ul. Zielonej (Za 
dzieli się ile zarobili i ile bę- rząd Budowlany Nr 1 ZBM). 
dą zarabiać pracują·C według Na okazałym 4-piętrowym bló 
no eh norm. Niektórzy kie- ku mieszkalnym obecnie już 
r-0 icy robót doceniając wa- wykończonym, od dwóch dni 
gę gadnienia, potraiili wcześ wisi tablica, która przyciąga 
niej - nie czekając dnia wy- całą załogę. Są na niej bo­
płą - poinformować robot- wiem oznaczone zarobki! każ­
nik6w o ich zarobkach. dego robotnika budowy nr 39 

takich należy n.p. kie- z:. dwa tygodnie przepracowa-
. ne według starych norm i za 

odcinek III na Bałutach. Pięk BERLIN. - Jak podaj• Aąen-
ne wyniki w pracy osiąga tu 
np .. bTygada mUTanka Ciesłel- Układ handlowy cja AON, rzecznicy rządu USA w rozmowach z Theodorem Blan 
sktego: 347 proc. nowej nor- klem - faktycznym ministrem 
myl Ta sama brygada wyko- • d CSR A ł • wojny w rządzie bońskim - za 
nując pra-ce tynkarskie wyko- Mię 'l.Y I US rzą pewnlll qo, że rząd Stanów ZJ•· 
nuje 197 proc. normy. Toteż dnoczonych w najblltszym cza-
nic dziwnego, że dniówka O- ch:~!ka- A~~cJ~on~~le~~~: sle podejmie „kroki" zmierzaJit· 
bra·chunkowa za pracę tynka- flczna, · W Wiedniu podpisany zo- ce do rozwiązania problemu U• 

rzy wzrosła w tym zespole od stał układ handlowy mltdzy re- wltzlonych hitlerowskich zbrod· 
12 do 14 zł na członka bryga- publhkit c:rechoslowacką a Au- nlarzy wojennych. Blank ze 
dy. strią n.a okres Jedneqo roku. 

swej strony zapewnił, te r;ąd 

Wczorajsza wypłata nie W myjl układu Czechoslowa- boński zainteresowany fest w 
przyniosła więc żadnych więk ~l:1 1 b:~:~:..a:~f:0;!:!,~~~odd;, ~~: „pozytywnym urequlowanlu" t•· 
szych niespodzianek. Kto ucz- tocykle, obrabiarki, wtąlel, ąo problemu, poniewat nowa ar· 
ciwie pracował - uczciwie chmiel, szkło, wyroby ceramlcz- mia zachodnlo • niemiecka po· 
zarobił. W wielu wypadkach ne ltd. wstać może tylko przy aktyw· 
nowe normy są przekraczane Austria btdzle wywozić do nym udziale uwięzionych zbrod· 
1 co za tym idzie ~ zarobki Czechoslowac}I stal szlachetnit. / nlarzy - ekspertów hltfel"QIW• 

aluminium, łotyska kulkowe, rót 

Nlisja Robertsona bez rezultatu 
wyższe. ne ma.szyny I sarzęt techniczny. skieqo -hrmachtu. 

Li Syn Man na I sabotuje 
u w Korei 

okres ostatnich dwóch tygodni 
przepracowanych już według 

nowo obowiązujących norm. 
Oprócz tych danych, tablica 
zawiera procenty wykonania 
starych i nowych norm przez 
każdego robotnika. 

USA winny podjąć odpowiednie kroki 
dla zapobieżenia prowokacjom Li Syn Mana 

Odpowiedź strony ludowej na pismo gen. Clarka 

• zawarcie 
LONO-YN. - Korespondent a­

qencjl Reutera donosi z Seulu: 
Człon•k południowo • koreań­

skleqo narodoweąo komitetu. ob· 
rony oJwladczył, że dwutyqod· 
nlowe rozmowy z Robe-rtS<N'lem 
nie zmieniły neqatywneąo usta­
sunkawanla sit LI Syn Mana do 
rozejmu w Korei, 

Mówiąc o przyczynach poJa­
wlenJa się sprzecznych wLado­
mo§cl. dotyczących tych rozmów, 
stwierdził on, że stosunek LI 
Syn Mana do rokowań podykto· 
wa.ny jest Jego osobistym prze­
konaniem. że podpisanie rozej­
mu oznaczałoby ko111ec; republi­
ki koN!ańskleJ (chodzi o Koreę 
południową - przyp. red.) 

Wspomniany członek komitetu 
stwierdził, że chociaż Li Syn 
Man wysuwał różne w~runkl, 
po których uwzqlodnieniu popart 
by narody zjednoczone w spra­
wie rozejmu, warunki te zawsze 
:zawierały punkty całkowicie nie 
do przyjęcia dla komunistów. 

Niedawno, na posiedzeniu 
awych wysokich doradców -WOJ­
skowych I politycznych LI Syn 
Man stwierdził, te bfdzle sit u· 
porczywle sprzeciwi.al rozejmo­
wi .•. Jeżeli nawet rozejm zost.a· 
nie zawarty LI Syn Main rzuci 
na stół swoJll ostatnią kartf -
pchnie armię południowo • kOł"e­
ańska na północ. 

LI Syn Man Jest przekonany, te 
Amerykanie .,, tadnych okolicz­
nościach nie dopuszczą do roz-

qrontienla armil poludnłowo-ko­
reańakleJ I te btdi) zmuszeni 
przyjtt JeJ z pom()C\. 

Wazelka ofensywa na północ 
rozpoczi:laby sff przed wycofa­
nie.,, wojsk ollftteryka~sklth z 
Korei. 

Hi lerowscy 
s ecjaliści 
budują 

siei! radarową 
!emczech zach. w 

BERLIN. - Dz!Mnlk „Berii· 
ner Zeitung" donosi z Bonn, że 

na polecenie Adenauera wybu­
dowane zostan~ do końca br. u­
rządz nla radarowe przy ujściu 

rzek t a by I Wezery, Same tylko 
roboty pą:ygotowawcze koszto­
wać będą 100.000 marek. Podob· 
ne urzą~nla - podaje dzlen· 
nlk - mają powstać-w przysz· 
tym roku w catych Niemczech 
zachodnich. Dziennik stwierdza. 
że w trzydniowej konrerencjl 
speeJallstów zachodnia • nlemlec 
kich w sprawie urządzeń rada­
rowych uczestniczyło 23 byłych 

generałów hlUerowsklch. • 

Czytamy: lastTykarz Jań­
czyk wyrabial w maju 389 
proc. normy i przez dwa ty­
godnie tego mlesią<:a zaTobil 
931 złotych. Natomiast obec­
nie wykonuje 224 proc nor­
my i otrzyma 1.288 zl. MuTarz 
Rogalski. - za dwa tyg. pra­
cy w\ maju zarobil 637 zl, a za 
identyczny okres pracy w 
czex:wcu - .wg. nowych norm 
- otTzymal wczoraj 781 zl. 
Rogalski również poważnie 
przekracza nową normę, osią­
gając 179 proc. 

PEKIN. Agencja Nowych Chin ogłasza następujący ko- wledzlalności za ten incydent. 
munikat delegacji koreańsko- chińskiej, prowadzącej rokowa Strona wasza zdawał.a sobie 
nia rozejmowe w Panmundżo nie: sprawę, iż rząd południowo-

Znaleźli się i tacy, którzy za 
robili mniej. Np. jeden z cieś 
li pracujących na omawianej 
budowie zarobił. o 130 zł 
mniej niż uprzednio. Ma on 

Zniesienie 
ograniczeń 
w ruchu 
między sektorami 
Berlina 

jednak odnotowane 3 dni nie. BERLIN. Jak donosi Agen­
usprawiedliwionej nieobecnoś- cji • ADN, magistrat wielkiego 
ci. Berlina, działiijąc z polecenia 
Większość robotników nie rządu NRD, powziął na 

szczędzi wysiłku rozumiejąc, że nadzwyczajnym posiedzeniu 
ze wzrostem wydajności iść decyzję w Eprawie uchylenia 
będzie w parze wzrost ich za- z dniem 9 brn. wprowadzonych 
robków. · Wydajność pracy w związku z wypadkami z 17 
wzrosła w porównaniu z czerwca ograniczeń w ruchu 
majem br. u betoniarzy o 6 między demokratycznym sek­
proc., a u murarzy o 23 proc. torem Berlina a sektorem za­
Dzięki temu m. in. piękny blok chodnim. W dniu tYIT1 wzno­
mieszkalny zostanie szybciej, wiony zostanie róvmież norma! 
bo na 68 dni przed terminem ny ruch tramwajów i kolejki 
_oddany do użytku ludz.i pra- pcdziemnej w całym Berlinie. 
~ ~~~~~~cz-~ 

Nie Inaczej dzieje się wl system przepustek przy prze­
Zarządzie Budowlanym Nr 3, kraczanlu granic sektorów • •. 

Dnia 8 llpca na posiedzeniu 'koreański 1 jego_ armia opra­
oficerów łącznikowych obu cowują . plan. takiego incyden­
stron, szef oficerów łączniko- tu, poniewaz od. dawna :o-vska­
wycb strony koreańsko-chiń- :ywało na to wiele okollczno­
skieJ wręczył szefowi oficerów ci. 
łącznikowych strony przeciw- Jednakże wasza strona nie 
nej pismo marszałka Kim Ir podjęła żadnych kroków zapo­
Sena, dowódcy naczelnego Ko biegawceych po tym lncyden­
reańsklej Armu Ludowej oraz cie, strona wasza nie tylko nie 
generała Peng Teh-Huai'a, do- zastosowała skutecznych san­
wódcy ochotników chińskich kcjJ przeciwko zmuszeniu 
do generała Clarka, dowódcy przez pozostającą pod kontro­
naczelnego wojsk NZ. Pismo to lą NZ południowo - koreańską 
stwierdza: straż obozową jeńców wojen-

W swej odpowiedzi z 29 nych do opuszczania obozów. 
czerwca 1953 r., przyznaje pan co stanowi pogwałcenie pcro­
że zmuszenie znajdujących się zumienia w sprawie jeńców 
w niewoli żołnierzy Koreań- wojennych, lecz nawet już po 
skiej Armil Ludowej do opu- otrzymaniu naszego listu z 19 
szczenia obozów jenieckich 1 czerwca, wzy\vającego do 
przymusowe zatrzymanie ich zwrócenia na tę sprawę bacz­
przez klikę Li Syn Mana jest. nej uwagi, pozwalaliście połud 
poważnym, godnym pożałowa- niowo-koreańskiej straży obo 
nia incydentem. Przyznając to. zowej na dalsze zmuszanie jeń 
postępuje pan słusznie. Jed- ców wojennych do opuszczania 
nakże wyjaśnienia pana 1 s-po obozów, tak że ogólna liczba 
sób potraktowania tego incy- ?acrzymanych przymusowo 
dentu nie są zadowalające przez klikę Li Syn Mana jeń­
Wszystko przemawia za tym. ców wojennych wzrosła d11 
że dowództwo NZ nie może cal przeszło 27 tysięcy. Liczba • 
kowicie zrzucić .z siebie odpo- _ (Ciąg dalszY, na str. Zł 



-

W alka narodów Afrylii Odpowiedź strony ludowej 
na pismo gen. Clarka 

przeciwko kolonizatorom (Dokończenie· ze str. 1) 

obejmuje również ponad 50 
jeńców-ochotników chińskich. 

rodzaju incydenty nie powt6•" 
rzą się. l 

W swym liście zapewnia' 
pan, że dowództwo ONZ pra­
gnie w miarę swych możliwo 
ci, stosując militame środki: 
ostrożności tam, gdzie jest to 
potrzebne, zapewnić przestrze 
ganie warunków rozejmu. u„ 
ważamy, że jest to konieczne. 
Jednakf P strona wasza wska­
zuje, iż nie może jesz.cze w 
pełni za.gwarantować, że rząd 
południowo - koreański i je­
go armia uznają porozumie­
nie rozejmowe, osiągnięte 
przez delegacje obu stron. Co 
więcej, klika Li Syn Mana do 
magała się i nadal domaga 
się wrzaskliwie „zjednoczenia 
Korei przy użyciu siły". Fakt 
ten sam przez się świadczy 
wymownie. o tym, z czy!ej 

I mperialiści francuscy -
mają w zachodniej i cen­
tralnej Afryce kolOi!lie, 

których terytorium wynosi 
7,5 miliona km kw., co półto­
rakrotnie przekracza teryto­
rium Eumpy bez Zwią~>ku 
Ra<lzieokiego i prawie 14 ra­
zy przektl'acza terytar~um 
Francji. Ludność tych koloni.i 
titanowi zaledwie 25 milio­
nów osób, czyli przeciętnie 
mniej niż 4 oooby na kilo­
metr kwadratowy. Ludność 
ta 6kł.ada się z kiilkuset ple­
mion. W wielu koloruiach ist­
nieją obok siebie system feu 
dalny i system plemienny, a 
w strefie pustyni zachował się 
dotąd i &ystem niewolniczy. 

1 LEKARZ NA 26 TYS. 
MIESZKAŃ CO W! 

W koloniach francuskich 
panami 5ytuacj·i 5ą przedsta­
wiciele francuskiego i ame­
rykańskiego k:aipi>tału mono­
polistyc:zmego, bezlitośnie o­
grabiającego nalI'ody kolonii 
francusltJich, Według oficjal­
nych danych, w r. 1946 zyski 
towarzystw akcyjnych, dzia­
łających na terenie jcolonii 
afry~ńSlkich, wynooiły 453 
miliony fran:ków, a w r. 1951 
wzrosły one do 3 mi1Ji.airdów 
132 milionów frail11ków. Milio 
ny chłopów wyrugowano z 
ziemi, na któ.rej żyli od wie­
ków. Mimo że w r. 1946 u­
chwaJona została ustawa zno 
sząca pracę przymusową, to 
jednak ustawa ta nigdy nie 
została wprowadzona w ży­
cie i prnca przymuS-OWa kwit 
nie nadal we wszysilikich 
francuskich koloniach w Af­
ryce. 
Smiertelność wśród ludno­

ści tubylczej jest ogromna. 
Według danych ONZ z grud­
nia 1952 roku, 57 proc. miesz 
ikańców kolonii umiera w 
wieku poniżej 15 lat. Jedf"n 
lekarz przypada tu przecięt 
nie na 26 tys. mieszlkańców. 
Zaledwie 5 proc. tubylców 
uczy się czytać i pisać. 

Zasoby SUJrOWOO'We Afryki 
mchodniej i !l:ówniikowej 
przyciągają coraz większą 
uwagę monopoli amerydta11-
sklch. Zagarnianie pirzez nk!h\ 
tych terytoriów przyczynia 
się do pogarszenla i tak już 
potwornych warunków życla 

przytłaCT..ającej · · większo~ci 
mies7Jkańców. Afryki. 

NARODY AFRYKI WAL­
CZĄ O WYZWOLENIE 

Ale AfrY'lrnńczycy co:-arz 
energiczniej występują w ob 
ronie swych praw. Od 18 
miesięcy w Afryce zacho-d­
niej i równikowej toczy się 
walika o zniesienie prac) przy 
musowej i o wprowadzenie 
w życie kodeksu pracy. Po:l. 
nacisk.iem szerclko rozbudo­
wanego ruchu związikowego 

M. Sag-atelian 

i ruchu sbraokowego ora2 pod 
pre5ją deputowanych-łkomu­
nistów fra:n.cmslkie Zgromadze 
nie Na~odowe uchwałiło ko­
deks pracy przewidujący 
ro.in. z.niesienie pracy przy­
musowej, skrócenie tygodnia 
roboczego, zasił;ki dla wielo­
dzietmyich l'Odzin, :pra:wo do 
strajków, prawo zrzeszania 
się itd. 

:fylimo, że władze francus­
kie stairają się wszelkimi 
środkami uniemożliwić zasto 
sowanie tego kodeksu w pra'.!:: 
tyce, masy pr!'lcujące kolonii 

,,Comicsy'' a wspólnota 
p óltora roku temu Dawid 

Baken i jego młodszy bra 
ciszek, Beniamin, mieszkań­
cy londyńskiej Kensington­
Street. niczym nie różnili się 
od tysięcy innych malych lon 
dyńczyków. Podobnie jak 
oni, przepadali za karmie­
niem niedźwiadków w ogro­
dzie zoologicznym i pasjami 
lubili oglądać zmianę warty 
przed bramą Buckingham 
Pa lace. 

A teraz? Teraz ani śladu 
nie pozostafo po dobrze wy­
chowanych, milych dzie­
ciach. Teraz bracia Baken 
wraz ze sforą swych amery­
kańskich rówieśników całymi 
dniami wlóczq się po przed­
mieściach Waszyngtonu, uda 
jąc bandę gangsterów. Zn.­
miast w krótkich. starannie od 
prasowanych spodenkach i 
w biał11ch koszulkach. para­
duja oni w kowbojskich spod 
niach z frędzlami, z kowboj­
skim szalem na szyi i pistole 
tem u pa.m. Na razie jest to 
pi~tolet-straszak ..• 

Braciri Baken nigdy nie roz 
stają słe ze slawetnumi ,.co­
micsami" ksiażeczkami 
opiewającym.i morderstwri ł. 

• ,orabieże. Ksi~źecz1d, te. ,..do­
starczajtt pokarmu ich w110-
braźni, a boh11.ternwie ksin­
żeczek strmowiq d1n mnl1trh 
rian ooterów niedościgly 
wzór„. 

• „MP.T A MOR'F'07 A" 
BRACTBAKEN 

'Amerukn.ń~kie ~msopi~mo 
,,New York Times Magazine" 

opisuje z zachwytem meta­
morfozę braci Baken, ich 
udział w dziecięcej bandzie 
i pasjonowanie się „comic­
sami". Czasopismo z dumą 
stwierdza, że właśnie takie 
zabawy i gry dziecięce 
są „charakterystyczne dla 
dzieci amerykańskich". Opis 
przemian mal'l/ch londyńczy 
ków, którzy „przyswoili sobie 
kulturę amerykańską", zaj­
muje dwie stronice sążniste­
go tekstu. Kończy się on sło­
wami: 

„Dopóki autorzy angielscy 
i amerykańscy pisać będą te 
podniecające, pasjonujące 
książki dla dzieci, nie nie 
grozi przyszłości wspólnoty 
atlantyckiej" (!) 

A jak się przedstawia rola 
„comicsów" w prawdziwym 
świetle danych statystycz­
nych? Mówił o niej 3 lipca 
amerykański minister spra­
wiedliwości Her bert Brownelt 
na dorocznym zjeździe Naro­
dowego Stowarzyszenia 
Oświaty USA. Według obli­
czeń Brownella, w roku 1953 
liczba nieletnich przestęp­
ców aresztowanych przez po­
licję amerykańskq, wyniesie 
ponad milion. 

ATLANTYCKA 
„KULTURA" 

,,Okolo 350 tysięcy chłop­
ców i dziewcząt - powie· 
dzial Brownelt - stanie 
przed sqdamł dla nieletnich.„ 
Około 100 tysięcy czekać bę­
dzie po więzieniach na ~-

francuskich w Afryce cor.az 
energicZITTiej powstają do 
walki o swe prawa, zespala­
jąc w tej walce wszystkie 
swe 5iły. Mimo trudności, j:1-
kie powstały skubkiem zdtl'a­
<ly przywódców Unii Demo­
kratycznej w Afryce, dążenie 
narodów Afryki do wyzwole 
nia coraz baT<iz,iej się Vv-z;ina­
ga. Podobnie jak wszystkie 
ludy kolonialne, również i lu 
dy Afryki pragną wyzwolić 
się z jarzma kolooiiza,torów, 
pragną z;dobyć wolność. · 

Zarówno szef delegacji wa­
szej strony, gel)erał Harrison w 
swym liście z 18 czerwca, jak 
i pan w swej odpowiedzi z 29 
czerwca zapewnialiście, że czy 
nione są wysiłki w celu schwy 
tania „zbiegłych" jeńców wo­
jennych. Jednakże twierdzi 
pan równocześnie, że schwyta­
nie wszystkich jeńców wojen­
nych jest niemożliwe. W~za 
policja wojskowa otrzyrrllła 
obecnie polecenie nie zajmOna 
nia się jeńcami, którzy „zł:l.eg 
li", lecz tolerowania faltu 
przymusowego ich kierowa1ia 
do obozów szkoleniowych k~ki 
Li Syn Mana. 

Tego rodzaju stan.owisko \ło strony podjęta została a~e-
wództwa NZ W tym okreSie sja przed trzema laty. 

atlantycka ułatwiło w rzeczywistości klice Jeśli dowództwo 'NZ zamie-
Li Syn Mana pogwałcenie po- . . . . . . ó rza nadal tolerowac wyc:z.":;ny 
roz~m1ema w spra~17ie. Jenc w kliki Li Syn Mana i pozva-

roki sądowe. Jeżeli wyniki woJennych i stawianie prz~- lać jej na knucie różnych pl.a 
szkód na drodze do zawarcia no'w, zmi'erzaJ'ących do s'or-roku bieżącego niewiele będą · 

Ó rozeJmu. pedowan1'a mnh:liwości po'o-różnić się od wynik w roku ~'- , 
ubiegC'ego, to amerykańscy Strona wasza usiłowała jowego rozwiązania problequ 
przestępcy w wieku poniżej rówmez porównać humanitar koreańskiego, to zbrojna age 
lat osiemnastu będą spraw- ną akcję naszej strony, pole- sja przeciwko Koreańskiej le 
cami: 53 proc. wszystkich kra gającą na zwalnianiu jeńców publice Ludowo - Demokr.­
dzieży samochodów, 48 proc. wojennych na polu wal i tycznej może nastąpić ponov. 
innych kradzieży, 15 proc. przed rozpoozęciem rokowań nie w każdej chwili, nawe• 
wypadków zgwalcenia, 4 rozejmowych, z prowokacyj- po podpisaniu porozumieni , 
proc. morderstw i 5 proc. ną akcją południowo _ kore- rozejmowego. Ze względu n~ 
napadów rabunkowych". ańskiej straży obozowej, ~et- to nasza strona domaga sh 

„Perspektywy na przy- legająC,ą na zmuszaniu jeńcp'f aby wasza strona podjęia sk1 
szlość - zakończył sprawo- do opuszczania obozów j-di: teczne kroki w celu przestrze 
zdanie minister sprawiedli- po podpisaniu ·porozumienia , gania przez rząd południowo· 
wości USA - są jeszcze bar- sprawie jeńców wojenn koreański i jego armię poro­
dziej ponure". Porównanie takie jest zupeł- zumienia rozejmowego i 

To znamienne wyznanie nie niewł.aściwe. wszystkich innych związanych 
Brownella pozwala nam wy- z tym porozumień. W ten spo-
obrazić sobie przyszłość wie- Od'powiedzialność za paw- sób rozejm w Korei może być 
l11 amerykańskich rówieśni- rót „zbiegłych" jeńców wo- uchroniony przed zerwaniem. 
ków Dawida i Benjamina jennych przez cały czas cią­
Baken. Od zabawy w bandy- ży na wa·szej stronie. 
tów i morderców do prawdzi 
wych morderstw i grabieży ~ależ~ podkreślić faikt, ~e 
- oto droga setek tysięcy kltika Li Syn Mana obecrue 
maloletnich Amerykanów, żąda bezczelnie dalsze,go zwol 
wychowanych na trującej po nienia, czyli przymusowego 
żywce znanej pod nazwą zatrzymania, przeszło 8.500 po 
comi~s". zostałych koreańskich je' ów 

" Oto, :fakq. „kulturę" wy- wojennych, nie podlegających 
chwala „New York Times bezpośredniej repatriacji i u­
Magazine". siłuje w zmowie ze specja;l-

.n-y.m.i .agentami._ .~ząp..g ~ -
Poraika w Bukartszcie szeka ~usić. przeby~~ą-

cych w niewoli ochotn1lrnw 
BUKARESZT. - Na mlędzyna- chińskich do opuszczeni; o­

rodowym turnieju w piłce ręcz· bozów, zamierzając całikłwi­
nef kobiet, odbywafącym sle w cie pogwałcić porozumien· w 
stolicy Rumunii, dru:tyna pol~ka . . • . 
przeqrała z reprezentacją RU· sprawie Jenców WOJenny , 
muni! 0:1. Zwycięski punkt zdo- podpisane już przez obie stro 
była Radulescu. W dru:tynle poi- ny. '\Vobec tego jesteśmy zda­
skleJ wyró:l:nlła się Oqra~k w " · t i d ć 
bramce, bronl<1c wiele nlebez- ma, ze .wa,sza s ron~ m_us a 
plecznych strzałów. całkowitą gwarancJę, ze tego 

Reasumując stwierdzamy, 
że jakkolwiek nasza strona 
nie jest całkowicie zadowolo­
na z odpowiedzi waszej stro­
ny, to jednak ze względu na 
oznaki, iż wasza strona prag­
nie szybkiego zawarcia rozej­
mu oraz z uwagi na zapew­
nienia składane przez waszą 
stronę, zgadzamy się, by de­
legacje obu stron spotkały 
się w ustalonym czasie dla 
prz~yskutowania kwestii 
wprowadzenia w życie poro­
zumienia rozejmowego oraz 
omówienia różnych spraw 
związanych z podpisaniem te 
go porozumienia. Data spotka 
nia zostanie omówiona i usta­
lona przez szefów delegacji 
obu stron za pośrednictwem 
oficerów łącznikowych. 

-----------------------------------.---·----------------------S lub W dzienniku „Prawda" ukazal się 5 
lipca br. następujący artykul IZii Eren­
burga pt. „Slubowanie narodów": 

Kiedy w Budapeszcie w pewnej chwili 
przebiegłem wzrokiem po rzędach krzeseł ob­
szernej sali, gdzie obradowali członkowie 
Swiatowej Rady Pokoju, z którymi związany 
jestem czterema latami wspólnej pracy, ude­
rzyła mnie myśl: Jak dobrze wszyscy wy. 
glądają, jak odmłodnieli! Nic przecież nie 
upiększa tak człowieka jak radość pierwsze­
go zwycięstwa, a obrońcy pokoju, którzy zje­
chali z różnych krajów na sesję Swlatowej 
Rady Pokoju, uskrzydlepi byli wielkim suk­
cesem: duch rokowań, idea pokojowego roz­
wiązania sporów zaczęły wszędzie brać górę 
nad kultem brutalnej siły, nad głoszeniem 
nienawiści, nad polityką wojny. 
Oczywiście, na zmianę w sytuacji między. 

narodowej wpłynęło wiele czynników. Po­
kojowe oświadczenia rządu radzieckiego, 
którym towarzyszył szereg kroków w róż­
nych dziedzinach polityki zagranicznej, 
otworzyły oczy milionom ludzi, dodały na­
rodom otuchy. Polityka Chin i Korei ludo­
wej umożllwiła wznowienie rokowań w 
sprawie rozejmu i doprowadziła do pierw­
szego porozumienia. Nie należy jednak za­
pominać o roll obrońców pokoiu. Często 
mówimy o odpowiedzialności pięciu wiel­
kich mocarstw. Być może nie od rzeczy bę­
dzie wspomnieć o szóstym wielkim mocar­
stwie - o ruchu w obronie pokoju, który 
zjednoczył szerokie koła opinii publicznej 
wszystkich państw, wielkich i małych. 
Zgromadzeni w Budapeszcie obrońcy poko­
ju mieli wszelkie podstawv do świętowania 
swego pierwszego zwvcięstwa. 

Dni obrad sesji obfitowały w wydarze­
nia, które trudno określić mianem rados­
nych. Kiedy pastor N!emoeller I wYbitny 
działacz społeczny NiemlE!c zachodnich p. 
Elfes. gorąco popierani przez Francuzów i 
Polaków. Czechów i Duńczyków, mówili o 
konieczności zjednoczenia miłujących pokój 
Niemiec, skradalv się iuż przez Plac Pocz-
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damski wilkołaki hitleryzmu, ludzie zapra­
wieni w podpaleniach i morderstwach. Kie­
dy wvbitny uczony I działacz społeczny In­
dii, przyjaciel premiera Nehru, Singh So­
khey witał z radością bliskie zakończenie 
wojny w Korei - nędznik LI Syn Man. ma­
jący dostatecznie wysokich protektorów, 
wydawał już rozkaz obliczony na zerwanie 
porozumienia. Na ostatni dzień obrad se­
sji rzuciła ponury cień wieść o straceniu 
Rosenbergów, która wstrząsnęla sumieniem 
świata. To prawda, chmur było wiele i 
człowiek słabego ducha mógłbv zwątpić: czy 
rzeczywiście zmieniła się sytuacja, może 
lekkomyślnością były słowa uczestników 
sesji o zwycięstwie sił pokoju?.„ 

Oczywiście, żaden ·z członków Swiatowej 
Rady Pokoju nie myślał i nie myśli, że siły 
wojny są rozgromione, że minęło już nie­
bezpieczeństwo. Wydarzenia tygodnia, w 
którym obradowała sesja, jeszcze silniej u. 
mocniły obrońców pokoju w świadomości, 
że czeka Ich decydująca, trudna bitwa prze­
ciwko ciemnym siłom, ktMe liczyły I nadal 
liczą na trzecią wojnę światową, jedni jak 
na złoty deszcz, drudzy - jak na deskę ra­
tunku. 

Siły wojny usiłowały ł usiłują przejść do 
przeciwnatarcia. Ich wywiad składa się z lu­
dzi, którzy doskonale rozumieją, że są ska­
zani na zagładę. że nie ma dla nlrh nadziel. 
W pierwszych szeregach wrogów pokoju wi­
dzimy kanclerza Adenauera, Czang Kai­
szeka, Ll Syn Mana. Jęst to swego rodzaju 
międzynarodówka spłukanych do nitki gra. 
czy, zdesperowanych awanturników. 

Bo Istotnie, co rokuje pok61 staremu de~­
pocie, nienawidzonemu po obu stronach 38 
równoleżnika? Czego spodziewać się może 
C~ang Kal-szek w dniu, kiedy nastąpi po­
rozumienie między Ameryką a Chinami, czv 
wiele szans władzy mieć będzie kanclerz 
boński, człowiek o dość WYgórowanych am­
bicjach, po zjednoczeniu Niemiec i ewakua­
cji wszystkich wojsk okupacyjnych? 

Wszyscy rozumieją .iednak, że ani Li Syn 
Man, ani nawet o. Adenauer nie robią, jak 

to sie mówi, pogody, ani nawet nie mogą 
jej zmienić, mimo wszystkich swoich tytu­
łów są oni jedynie pionkami w rękach nie„ 
widzialnego gracza. Wystarczy poczytać 
gazety niektórych krajów położonych bar­
dzo daleko i od Bonn i od Seulu, aby zro­
zumieć, gdzie mieści się kwatera główna sił 
wojny. Nie chcę, by posądzono mnie o 
stronniczość, wobec czego wolę powołać się 
na zdanie francuskiego dziennika burżua­
zyjnego „Monde", którego nikt chyba nie 
będzie podejrzewał o sympatię do Związku 
Radzieckiego 11.lb do idei komunistycznej, 
A oto co pisał „Monde" 19 czerwca - po 
wydarzeniach w Berlinie i Seulu: „Anglicy 
chcą zakończyć wojnę honorowym porozu­
mieniem, opartym na wzajemnych ustęp. 
stwach. Waszyngton chce kontynuować woj­
nę... Anglicy chcą uznać Chińską Republikę 
Ludową, Amerykanie są temu przeciwni... 
Wielka Brytania przewiduje możliwość po­
rozumienia z Rosją w sprawie zjednoczenia 
Niemiec, podczas gdy Stany Ziednoczone 
trzymają się desperacko reżimu Adenauera". 

Dzienniki w Stanach Zjednoczonych nie 
ukrywają zresztą planów wrogów pokoju. 
Omawiając wydarzenia berlińskie ·1 roztrzą­
sając kwestię, gdzie można teraz najkorzyst­
niej wznowić morderstwa i podpalenia, bra­
cia Alsop w „New York Herald Tribune" 
zalecają „właściwe metody podżegania". 
Waszyngtoń~kl korespondent „Wall Street 
Journal" pisze: „W obecnej chwili dyploma­
ci amerykańscy zaczynają opracowywać 
plan, którego celem jest wyparcie czerwo­
nych z Europy wschodniej". Dziennikarz 
dodaje melancholijnie: „W Dep:irtamencie 
Stanu nikt nie żywi złudzeń co do tego. że 
będzie to program łatwy do urzeczywistnie­
nia". 

l Sa. oczywiście, również w Ameryce WI>łY-

• wanie 
wowe koła, myślące rozsądnie ł dążące do 
pokoju, ~le muszą one codziennie ścierać się 
z. siłami uprawiającymi zakulisową .grę, z 
krótkowzrocz.nymi aferzystami lub z takimi 
politykami, jak znany teraz powszechnie ze 
swych swoistych ekstrawagancji senator 
Me Carthy, Wielu dziwiło się: dlaczego 
stracono Rosenbergów, których niewinność 
hyła oczy 'st::., w których obronie Wystą­
pili m. in. I papież i prezydent Republiki 
Francuskiej? Widocznie siły wojny chciały 
nastroić przeciwko sobie opinię publiczną 
innych krajów, wytworzyć takie warunki 
psychologiczne, w których sama Idea poko­
jowych ro owań wydawałaby się utopią. , 

Sesja Swtatowej Rady Pokoju nie prze­
szła obojętnie do porządku nad burzliwymi 
wydarzeniami, lecz dała dowód prawdziwej 
przenikliwości i zimnej krwi. Obrońcy po­
koju nie upadli na duchu widząc złowiesz­
cze manewry sił wojny, przeciwnie - w ha­
zardowej grze odwetowców niemiecki<;h. w 
niecnych wybrykach despoty południowo­
koreańskiego, w nerwowości senatora Ma 
Carthy i jego przyjaciół dostrzegli oni no­
wy dowód zwycięstwa sił pokoju. Z inicja­
tywy nar-:idów stanęły na porządku dzien­
nym rokowania we wszystkich sprawach 
spornych, i to właśnie wytrąca z równowagi 
politykierów i aferzystów, żyjących z zim-
nej wojny. 1 

Na sesji Swiatowej Rady Pokoju przed. 
stawlclele różnych krajów mówi!'. o wiel­
kiej nadziel, która ogarnęła wszystkie naro­
dy. Ludzie nie mogą już znosić nędzy zro­
dzonej z napęczniałych budżetów wojen­
nych, obrzydły im oszczerstwa 1 nagonki, 
ciągła niepewność jutra, poniżanie ~odności 
ludzkiej, gra w orła i reszkę z dniem ju. 
trzejszym, odrażające rozważania, kiedy i 
2dzie ,~buchnie Dierwsza bomba. Obec- · 
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w teatrze Historia !ipi!iali .się dobrze 
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L~, 12 LIPCA BR. W PAN· 
SlWOWYM TEATRZE IM. JA· 
RACZA W ŁODZI ODBtDZI E 
SI~ PRAPREMIERA NOWEJ 
4-AKTOWEJ SZTUKI HISTO· 
RVCZłłEJ ROMANA BRAND· 
STAETTERA PT. ;,BONAPAR· 
TE I SUŁKOWSKI". POfłl%EJ 
ZAMIESZCZAMY UWAGI AU· 
TORA O KSZTAŁTOWANIU 
HISTORII W UTWORZE DRA· 
MA TYCZNYM. 

zaznacza, te historia jest 
„często rozwlekla... rozbita 
na szczegóły... zamazana w 
rysunku charakteróiv, n i edba 
jąca o reguły sztuki". Trud• 

Rozmowa z rektorem WSE prof. dr Izdebskim pracowników katedt"Y ekono­
mii politycznej. 

S kończył się okres nerwo- 1 wyjątkiem dziesięciu - przy­
wego wyczekiwania pod I stąpili w terminie do egzami· 
drzwiami w kolejce na e- nów. A tych dziesięciu nie przy 

gzamin, minął cza& pospieszne stąpiło z przyczyn od nich nie 
go „połykania" setek stron zależnych I całkowicie uspra­
jj!kryptów i podręczników - wiedliwionych. 
skończyła się letnia sesja egza Nie ma również żadnego bez 
minac:yj?a w. Wyższej Szk?le względnego odsiewu, to zna­
Eko~ol!11cznel·. Studenci rozJ_e- czy - niema ani jednego stu 
chah się w rozne strony kraJU, denta który by uzyskał trzy 
by zd~bytą w uczelni wiedzę stopnle niedostateczne i utra­
J)oglęb1ć przez praktykę w za· cił przez to prawo do popra· 
kładach przemysłowych i han- wy wyników. 

pro:fesoró\v i asystentów - VI 
domach akademickich, kolekty • • • 
wnemu przygotowywa.niu egJła -
minów przez studentów, 8 na- Wychodząc z WSE spotk~ll-
de . wszystko wytworzonej przez śrn:y małą gr.up~ stude~tow. 
personel naukowy i organiza· I Chcąc uzupełnić m:formacJe. u­
cję zetempowską atmo&ferze zy'!;kane od rek~ora Iz~eb.sk1e. 
naukowej pracy w naszej U· go zwracamy się do nich. 
czeln i. - W ciągu minionego mle· 

siąca profesorowie oceniali wa 
STATYSTYKA SUKCESOW r.zą pracę. A jak wy oceniacie 

I ANALIZA BRAKÓW pracę waszych profesorów? 

dlowych. 

WSZYSCY ST.UDENCI PRZY-
\TĄPILI DO EGZAMINOW 

· Zwróciliśmy ~Ję do rektora 
v.\fższej Szkoły Ekonomicznej 
pro!. dr Zygmunta Izdebskie­
go z prośbą o podsumowanie 
wyników letniej sesji egzami­

)_lacyjnej. 

Rozumiemy, że osiągnięte wy 
niki muszą być rezultatem du­
żego wkładu pracy pracowni­
ków naukowych oraz studen­
tów. Na nasze pytanie rektor 
Izdebski wyjaśnia: 

Nie zadowalamy się jednak - Stopień bardzo dobry 
ogólnym stwierdzeniem popra- odpowiada Jadzia W. 
wy wyników i prosimy rekto- przy a~robacie wszystkich -
ra o podanie bliższych szcze-, wYsta:v1łabym prof.prof. Rach­
gółów. Oczekujemy, że trzeba w~lsk1e;nu, Rosset?wi, Jaśko­
będzie sięgnąć do wykazów w1czow1 i Regulslnemu ... 
czy też ksiąg. Tymczasem re- (Rozmowę przeprowadził 

W dramacie historycznym 
na: pierwszy plan wy­

suwa się zagadnienie ksztai­
towania historii, czyli obo­
wiązującej nas prawdy i do­
zwolonej fikcji. Ponieważ w 
utworze historycznym staram 
się stworzyć człowieka dzia­
lającego w ściśle określonym 
środowisku i wśród ściśle o­
krdlonych warunków, mu­
szę tak, skomponować zwią­
zek wypadków w czasie i 
przestrzeni, by architektura 
mojego utworu mieściła się 
w ramach sceny i jej ograni 
czonych możliwości. Tłuma­
czę wobce tego prawdę sce­
ny historvcznej na prawdę 
sceny teatralnej. Historyczną 
trdć i sens życia jednostki, 
wypadków i procesów dzie­
jowych - zachowuję w for 
mach autentycznych. Tych 
gt anie nie wolno mi prze­
lcroczyć ani zmienić. Nato­
miast w obrębie obowiązują­
cej treści historycznej wolno 
mi przestawiać fakty, nawet 
przesuwać je w czasie o kil­
ka lat, wiązać ze sobą na 
scenie teatralnej to, co na 
scenie 1tistorycznej pozorni e 
nie bylo z sobą związane, łą­
czyć ze sobą ludzi, których 
spotkania mogq być umoty­
wowane wspólnym kręgiem 
konfliktów, walk, uczuć i 
interesów. 

,, 
' . ·- Wyniki - stwierdza rek­

r Izdebski - są znacznie le­
ze niż w · sesji zimowej. Mia­
niech będzie :fakt, że po raz 

erwszy w dziejach naszej u­
elni wszyscy ~tudenci - z 

- Wyniki te zawdzięczamy 
intensywnej pracy opiekuń­
czej I pedagogicznej naszego 
zespołu pracowników nauko· 
wych podniesieniu poziomu 
wykładów, seminariów i ćwi­
czeń. wprowadzenia systemu 
repetytoriów przedegzamina­
cyjnych, częstym wizytacjom 
pracowników naukowych 

ktar Izdebski z miejsca poda- M B) 
je nam z pamięci wszystkie żą · • 
dane cyfry. 

A więc: 0 Ile . w rezultacie R d • k 
braku dysc)"Pliny . wśród stu-, a z lee a 
dentów bezwzględny odsiew w k "k 
czasie sesji zimowej wynosił roni a 
5 proc., to w czas-ie obecnej se k [ [ 
Sji letniej oceny niedostatecz- u tura na 
ne na I roku studiów otrzyma 

"<•.ki te dają się stosunkowo 
latwiej rozwiązać w powie• 
ści, gdzie opis i opowiadanie 
pozwalają na szybkie prze­
rzucanie akcji z miejsca w 
miejsce i z okresu w okres. 
W dramacie, w ktgrym 
w szystko rozwija się na zasa 
dzie spięć, błyskawicznych 
konfliktów, ograni czonych 

Demonstracja pokojowa w 

!o 3,8 proc. 5tudentów, na II W Moskwie zakończyła sit se· 
s)il nAukowa poświt;cona 125 

roku - 3,4 proc., a na III roku rocznicy urodzin„ wielkieqo rosy) 
- 2,4 proc. Wyniki te nie są skieąo rewolucjoni.sty-demol<raty 
jednak jeszcze ostateczne, al- - N. Czernyszewskleąo. Na sesji 
bowiem studenci mają możli· ~yąlo:zon~ ~zereg r~fertati"r.' dM. 
wość poprawienia dch w cza- ~il c~::: z~~~ ;: JeV:zaek 
sie ses,ji poprawkowej. Przeclę ' mówił nt. „Materlallstyczny śwla­
tne zcś wyniki osiągnięte topo~li\d N. Czern_ysz-sklecio 
przez studen tów wszystkich lat najwi,kszy~ doro~~!~ filozofii 
k 

. 1 . s i „ t I d przedmarks1stowsk1e1 • o res aJą .„ s opn em o-
brym. 

Najlepsze wyniki na Wy­
dziale Przemysłu uzyskały gru 
py sekcji inwestycyjnej, a spo 
śród nich prym wiedzie gru­
pa I z drugiep,o roku studiów. 
Na Wydziale Handlu wyróżnia 
ją się grupy sekcji towaro­
znawczej. 

Najgorsze ocen;y otrzymały 
grupy: III, VII i IX z pierw· 
szego roku studiów, · złożone 
przeważnie ze studentów skie­
rowanych na WSE z innych 
uczelni. 

• • • 
W Lenlnąradzklm Akadem. Tea 

trze Opery I Baletu Im. Klrowa 
odbyła si' premiera noweąo ba· 
letu radzieckiego „Poła ojczy­
ste", któreqo tematem Jest życie 
młodych kołchoźników. Utwór ten 
Jest praci\ dyplomową absolwen­
ta Kon.serwatorium Le,nlnqradz· 

.J<ieqo - N. Czerwińskiego, 

••• 
W stoff.c:y Armenii - Erywa­

niu trwaJ1t prac:e wykopaliskowe 
na terenie starożytneąo mlilsta 
ui:artu. W czasie tych prilc zna 
leziano resztki ścian twierdzy a­
raz wodocląą zbudowany z wy• 
dr11.żowych w kamieniu rur dłu­
ąoścl 70-80 cm. Obecnie podl•· 
ta prace nad odkopaon-lem pałacu 
świątyni miasta Urartu. 

czasem i przestrzenią oraz 
dialogów, zdeterminowanych 
ilością postaci - wypadki 
hi storyczne mus:::ą po to u­
lec swoistej kompozycji ł 
swoii tym powiązaniom, by 
mogły żyć życiem scenicz­
nym. Kompozycja historii i 
kompozycja utw oru drama­
tycznego są to dwi e odlegle, 
a nawet często przeciwstaw 
ne sobie wartości. 

M fmo terroru policji demonstracje pokc•Jowe w kra­
jach imperialłstycznych przybierają wciąż na sile. 

Na zdjęciu: demonstracja pokc·jowa w Londynie 
przeciwko wojnie na u:c.:-ei I remilitaryzacji Niemiec 

- Rezultaty te - stwierdza 
rektor Izdebski - wskazują 
na konieczność właściwego do­
boru studentów, zgodnie z ich 
przygotowaniem i zamiłowa­
niami. 

Dużą ilość stopni nie-
dostatecznych otrzymali studen 
ej z ekonomii politycznej. Wy­
nika stąd konieczność lepszego 
,;przyłożenia się" ao tego prze 
dmiotu ' tak studentów jak 1 

• • • 
W y(ytwórnl filmowe! „Len· 

film" dobleqają końca prace nad 
fllmem o znakomitym kampozy. 
torze l'i>syJsklm RlmsklJ-Kol"111ka­
wle. Roli; tytuławi\ l<reule G. Ble· 
low. 

D ramatopisarz tworz11 to ra 
mach obowiązującej P1:a 

wdy historycznej własną fik 
cję artystyczną, wiąże z so­
bą konflikty, kojarzy z sobą 
ludzi według zasad prawdo­
padobieństwa i logiki, obo­
wiqzującej w cżasie i prze­
strzeni. W ten sposób z praw 
ety historycznej powstaje file ' 
cja artystyczna, a ta jeżeli 
jest przekonywająca - za­
niieni.a się w prawdę, która 
odd2ialywa na widza, 1uge­
riije go ł narzuca. mu swój 
sens i swoje widzenie spraw 
i ludzł. 
Historia tworzy typy i sy-

tuacje. Nie tworzy jed­
n.c.k kompozycji scenicznej. 
Boy w recenzji o „Dantonie" 
Romain Rollanda wnikliwie 

Uscenicznienie wypadku hi 
storycznego, często tO 

rzeczywistości rozwijającego 
się w zwolnionym tempie i 
rozbitego na poszczególne fa 
zy, polega prżede wszystkim 
na usunięciu z niego tych 
wszystkich pośrednich ogniw 
które może w historii ode• 
grały ważną rolę, ale na, scl! 
nie są czynnikiem . hamują• 
cym akcję i konflikt. Często 
również _zdarza się, że takie 
pośrednie wypadki musi dra. 
matopisarz scalać w jeden. 
fakt i ogniskować w jednym 
miejscu, chociaż w rzeczywf. 
sto§ci rozgrywaly się one 1D 
kilku miejscach, gdyż archł­
tektura dialogu i sceny lei· 
śle olcreśla . sens pracy dra­
matopisarskiej i narzuca dra 
matopisarzowi prawa arty­
styczne, których przekroczyć 
mu nie wolno. 

zachodnich, 
Fot - CAF 

narodów 
nie narody %obaczyły, że porozumienie jest 
nie tylko pożądane, lecz i możliwe. Czy pod 
wrażeniem jednej lub nawet dziesięciu pro­
wokncji można zapomnieć o 'Zmianach, kt6re 
zaszły w ciągu ostatnich mieslęcy: o poro­
zumieniu w Korei, o przemówieniu premie­
ra Wielkiej Brytanii, który wypowiedział 
się stanowczo za pokojowym uregulowa­
niem spornych zagadnień, o wynikach wy­
borów we Włoszech, o n!ebYWale długim 
kryzysie rządowym we Francji I o deklara­
cji p. Mendes-France'a, który powiązał pro­
blem rokowań pokojowych z niezawisłością 
swego kraju, o walce narodów Skandyna­
wii przeciwko obcym bazom wojennym, 
o oporze republik Ameryki Łacińskiej prze­
ciw narzucanym im układom, o oburzeniu, 
jakie wywołała w Niemczech zachodnich 
i w sąsiadujących z nimi krajach idea utwo­
rzenia „armii europejskiej"? Korespondent 
„Wall-Street Journal" wyraża się zbyt ła­
godnie, mówiąc, że program prowokacji, 
podpaleń, morderstw, zimnej woja.y prze­
chodzącej niepostrzeżenie w gorącą - jest 
programem trudnym do urzeczywistnienia. 
Jest to program w ogóle niewykonalny: wy­
stępują przeciw niemu wszystkie narody. 
' Wiele zmieniło' się w ciągu ostatnich mie­
sięcy. Biegu historii nie da się cofnąć: na­
rody mogły się godzić z zimną wojną, mo­
gły traktować fatalistycznie ewentualność 
gorącej wojny, zanim nie stanęła przed ni­
mi jako realny fakt możliwość pokojowego 
porozumienia. Nawet najprzebieglejszym. 
nawet najbogatszym. nawet na.iwiekszym 

' ualeńcom nie uda się zapędzić ludzkości 
wstecz, w noc rozpaczv. 

Właśnie dlatego sesja Swiatowej Rady 
Pokoju skupiła całą uwagę na konieczności 
rozwiązania spornych problemów w drodze 
~kojowet. Grono uczestników sesji było 

o wiele szersze i bardziej różnorodne nit po­
przednio: obok wybitnych działaczy hin­
duskiej pai:,tii rządo"'ej widzieliśmy labou­
rzystów angielskich, ~bok jednego z przy­
wódców francuskiej partii radykalnej p. 
Hernu delegatów krajów Bliskiego i 
Srodkowego Wschodu, reprezentujących 
wpływowe koła społeczeństwa. Oto, zda­
wałoby się, pole dla sporów. Nie pamiętam 
jednak sesji bardziej zgodnej niż ta, która 
niedawno się zakończyła. Zespoliła wszyst­
kich idea konieczności 1 możliwości roko­
wań. Idea ta zaiste dojrzała do realizacji. 
Swiatowa Rada Pokoju wezwała wszystkie 
narody, aby domagały się od rządów poko­
jowego rozwiązania konfliktów, wezwała 
ona narody, aby były czujne i nie dopuściły 
do niczego, co mogłoby utrudnić rokowania, 
Obiecała ona bezwzględne Poparcie wszel­
kiej Jnicjatywy, niezależnie od tego skąd 
pochodzi, mogące.i przyczynić się do odprę­
żenia międzynarodowego. 

Apel budapeszteński jest zwięzły I pro­
sty, dla każdego zrozumiały i obiegnie on 
cały świat. Ostatnie lata wykazały. jak da­
lece skuteczna f poważna jest praca obroń­
ców pokoju: zdołali oni zmobilizować naro­
dy przeciwko stosowaniu broni masowej za­
głady i przeciw rozszerzeniu toczących się 
wojen. Nie ulega kwestii, że były to zada­
nia łatwiejsze, aniżeli to. przed którym na­
rody stoją obecnie. Ale wzrosły przecież 
siły pokoju. Dość wspomnieć. że szefowie 
rządów krajów wspólnoty brytyisklej przy­
łączyli się do Idei p. Churchilla . że koniecz­
ne są rokowania między wielkimi mocar­
stwami bez warunków wstępnych. Obrońcy 
OC>koju, którzy rozpoczynają obecnie nat­
szerszą i najdonioślejszą kampanie na rzecz 
apelu budar„~~teńskiego. mają zapewnione 
poparcie przytłaczającej większości wszyst-

kich narodów. Z ust do ust, z domu do do. 
mu, z miasta do miasta, we wszystkich kra­
jach, na wszystkich kontynentach rozlegną 
się te Eame słowa: „Uroczyście wzywamy 
narody, aby domagały się od swoich rządów 
dojścia do porozumienia w drodze rokowań. 
Powinniśmy poprzeć wszelkie poczynania 
każdego rządu, mające na celu pokojowe 
rozwiązanie konfliktów, Powinniśmy prze­
szkodzić działaniu tych, którzy utrudniają 
lub opóżniają osiągnięcie porozumienia. 
Zwycięstwo pokoju jest bliskfe. Zwycięstwo 
to zależy od nas". To więcej niż rezolucja, 
To więcej niż apel. To ślubowanie naro-
dów. I 
1 Naród ·radziecki będzie nadal, podobnie jak 
czynił to dotychczas, bronić sprawy pokoju 
wspólnie ze wszystkimi narodami. Przeczy­
tałem niedawno artykuł pewnego polityka 
brytyjskiego, który odwiedził Związek Ra­
dziecki. Pisze on, że ludzie radzieccy nie 
chcą wojny, ponieważ dźwigali cały ciężar 
walki z faszy:1:mem. 

' Jest to oczywiście prawda, prawda aż 
nadto dobrze zrozumiała dla każdego nasze­
go człowieka. Warto jednak, by przyswoili 
ją sobie niektórzy przedstawiciele innych 
kontynentów. Ale naród nasz nie tylko 
z całego serca nienawidzi wojny, lecz po­
nadto z całego s~ca miłuje pokój. Miłuje 
pokój dlatego, że pokój niesie mu szczęście. 
Nie potrzebuję przypominać raz jeszcze, 
z jakim bohaterstwem, kosztem jakich ofiar, 
z .1aką wytrwałością naród radziecki odbu­
dował swó.1 kraj po stras7.liwym najeździe. 
Wystarczy przyjrzeć slę pracy I osiągnięciom 
ostatnich miesięcy: każdy obywatel nasze­
go kraju widzi wzrost swego dobrobytu, 
wzrost dobrobytu SwYCh sąsiadów i ziom­
ków, wie. że zawdzięcza to sobie f swoim 
towarzyszom, wvtrwałoścl I mądrości nasze­
go narodu. Zaczynamy zbierać plony nie­
łatwych lat powojennych. 

kobieta w naszym kraju. Potrzeba nam, aby 
rozkwitł najmniejszy nawet skrawek naszej 
ziemi, aby jeszcze więcej było domów, aby 
człowiek miał dość przestrzeni nie tylko w 

,polu, lecz i u siebie w mieszkaniu, aby na-
sze dziewczęta wyglądały strojniej, aby nasi 
poeci pisali wiersze o wielkich uczuciach, 
o wielkiej milości, o 'Vspaniałym sercu ra. 
dzleckiego . człowieka. My nie tylko kochamy 
pokój - cenimy go i gotowi jesteśmy go 
bronić z całym męstwem l wytrwałością, ja­
kie cechują nasz naród. Wiemy, że rząd ra­
dziecki czyni i uczyni wszystko, by duch ro. 
kowań zatriumfował nad polityką wojny. 
My, ludzie radzieccy, popieramy apel buda­
peszteński, rzucając na szalę całą potężną 
Wolę wielkiego I mlłująceito pokój narodu. 
Wyciągamy Przyjazną dłoń do wszystkich 
narodów, i nie ma takiej zasłony dymnej, 
która mogłaby ukryć to przed uczciwymi 
ludźmi, gdziekolwiekby zamieszkiwali. , 1 

Dla obrońców pokoju zaczyna się okres 
szczególnie wytężonego wysiłku: miesiące, 
które zadecydują o losach naszego pokole­
nia. Narody mogą pokrzyżować plany sił 
lękających się pokoju. Narody tnogą zmu­
sić do uznania i wykonania porozumienia 
w Korei nie tylko marionetkę Li Syn Mana, 
lecz i tego kuglarza, który stojąc za para­
wanem pociąga nitkę, by zmusić kukłę do 
nieprzystojnych podrygów. Narody mogą 
przeszkodzić mobilizacji wilkołaków hitle­
rowskich, oprawców z Oświęcimia I Ravens­
brueck. Narody mogą usunąć te wszystkie 
przeszkody, które stoją obecnie lub staną 
jutro na drodze do pokoju. 
Szaleńcze są zamierzenia garstki ludzi, 

wciąż jeszcze marzących o „wyparciu" na­
rodów z Ich ziemi lub o zmuszeniu Ich do 
życia według obcych rozkazów. Narody wie­
dzą, że trzeba usunąć nie Rosjan, nie Arne. 
rykanów, nie Chińczyków, nie An~lików -
że trzeba usunąć siły woiny, ducha niena­
wiści, żądzę panowan~. Narody wiedzą, że 

Mówiąc to nie zamykam oczu na trudno- Pokój jest rzeczywiście bliski i uczynią 
ści: mu~imy wiele jeszcze zrobić, aby peł- wszystko, aby wywalczyć uczciwy, honoro. 
rdę szczęścia odczuł każdy mężczyzna, każda wy, sprawiedllwv pokój. 
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Radzono, jak gasić pragnienie łodzian Wystawa podarków 
stępują braki, to wynikają młodzieży łódzkiej 
one w głównej mierze ze dl d } · • • h 
złego funkcjonowania trans- a e egaC]l zagran1cznyc 

Problem upału • 
Jego piwowarskie 

I , 

rozwrązan1e 
Warsz.wa nie poslad•J•c• 1nl Jed~o browaru, 1 tylko roz· 

lewnit plw;a I wód qazowyeh eierpi chronicznie w \:ZUi• upa. 
łów na brak napo)ów chłodzących. W Łod:r.l, qdzle browa.rów 
Jest trzy - na terenie naszeqo woJ•wództwa dwa - sprawa 
wyąląda trocht lepiej. Ostatnio J•dn1k z powodu ka~lffuły stwler 
dzono w pewnych dniach, 1 zwłaszcza w soboty, brak wód ąazo· 
wych I piw;a w wielu •kiepa.eh' I restaturacjach. 

' 

Posypały się zażalenia i 
skargi na dystrybutorów i 
wytwórców - zwłaszcza wód 
gazowych, proponuje się na 
łamach prasy usprawnienie 
dystrybucji, zwiększenie pro 
dukcji itp. Wczoraj odbyła 
się w Wydi.lale Handlu kon 
ferencja z przedstawicielami 
_L6dzkich Zakładów Piwo­
warsko - Słodowniczych, na 
której omówiono stan zaopa 
tri.enia Łodzi w piwo i napo­
je gazowe oraz ustalono wy 

Winnice na Pomorzu 
Malowniczo położone na 

· słonecznym brzegu wiśla­
nym Państwowe Gospodar­
stwo Rolne Zarzeczewo NO· 
we kolo Włocławka wpro­
wadziło pierwsze na Pomo 
rzu na szeroką skalę upra­
wę winnej latorośli. Na 
wiosnę ubiegłego roku za­
sadzono na obszarze 8 ha 
21 tys. sztuk sadzonek. 
Wszystkie rośliny przyjęły 
się i pięknie rosną. Pierw· 
szy zbiór winogron spodzie 
wany jest już w roku przy­
szłym, a pełny zbiór w roku 
1955. 

Winnica ta będzie w przy 
szlości powiększona o dal­
szych 8 ha. 

Samoloty 
przeciwko sionce 
W województwach zachod 

nich kraju, edzie stonka 
ziemniaczana pojawiła &ię 
najwcześniej 1 gdzie wykry 
to najwięcej jej ognisk, do 
zwalczania tego groźnego 
szkodnika upraw ziemnia­
czanych użyto ostatnio sa· 
molotów. Samoloty na któ­
rych pokładach znajdują się 
specjalne urządzenia do roz 
pylania środków chemicz­
nych, opyliły już 1.naczne 
obszary pól zasadzonych 
ziemniakami w PGR woje­
wództw: zielonogórskiego 
i szczecińskiego. 

Działająca w woj. z~elono 
górskim ekipa lotnicza YJ 
ciągu 2 dni opyliła środka­
mi chemicznymi ponad 900 
ha ziemniaków. 

.i!łlAl>IO•· 
CZWARTEK, 9 LIPCA 

4.00 (Ł) Wszystkie zmla.ny pn­
cują. rytmicznie. 5.05 Wlad. po­
ranne. 5.10 Aud. dla wsi. 5.20 
Koncert poranny. 5.58 Sygnał 
cza.su. 6.00 Gimnastyka. 6.10 Ka· 
lendarz Radiowy. 6.15 (Ł) Z gro­
mad naszego województwa. 6.30 
Dziennik poranny. 6.50 Muzyka 
poranna. 7.20 I 17.30 (Ł) Z mi­
krofonem przez mlBBto ł wieś. 
7.40 (ŁI Muzyka z plyt. 7.48 Sta.n 
pogody. 7.55 Wlad. poranne, 8.00 
(Ł) Muzyka. 9.15 Koncert muzy­
ki rozr. 11.45 Glos mają kobie­
ty. 12.04 Dziennik po!udn.fowy I 
przegląd prasy stołecznej. 12.15 
Na swojską nutę. 12.45 Aud. dla 

tyczne na najbliższą przy­
szłość, biorąc za podstawę do 
tychcza.sowe spożycie, prz.e­
kroczenie produkcji, z.dol­
ność produkcyjną browarów 
i wytwórni łódzkich oraz pra 
tę aparatu dystrybucyjnego. 

Cyfry mają swoją wymo­
wę, są pod.stawą do plano­
wania na przyszłość, a zara­
zem stwarzają obraz obec­
nej sytuacji. W czerwcu br. 
plan produkcji piwa browa 
ry łódzkie przekroczyły o 
264 t11sięc11 malych kufli 
(ćwierć litra), zal wód gazo­
wych wyprodukowano o 
204.570 · butelek więcej ntt 
przewidywał plan. Nie lici.y­
my tu wód gazowycł) wypro 
dukowanych przez wytwór­
nLe PSS i SpO'iywczego 
Przemysłu Terenowego (ra­
zem 13 wytwórni). 

Plan browairów na lLp!ec 
przewiduje wypusz.czenie na 
rynek 2.408.000 butelek pi­
wa, czyli na gfowę wypada 
4 butelki miesięcznie (wli­
c1.amy tu nawet dzieci), wód 
gazowych wyprodukuje się 
w Łodzi 760.000 butelek (łącz 
na produkcja browarów PSS 
1 przemysłu terenowego), 
c1.yli 11

/1 butelki miesięcz­
nie na 1 mieszkańca Łodzi. 
Pl.an produkcji wód gazo­
w11ch będzie przekroczony w 
lipcu o cu 80 proc., a więc 
wypadnie w tvm miesiącu 
aż 2 butelki na glowę. 

O ile ilość piwa jest wy­
starczająca, to wód gazo­
wych będzie za mało, by 
wystarczyło do zgaszenia 
pragnienia łodzian w czasie 
największych upałów, gdyż 
w tej chwili nawet przy 
pri.ekracumiu planu wszyst­
kie wytwórnie osiqgnęly już 
górny pulap zdolności pro­
dukcyjnych. 

wsi. 13.00 Koncerl rozr. w wyk. Czy jest więc jakieś wyj-
orkiestry rozgl łódzkiej PR pod ście z teJ' kłopotliwej sytua-dyr. H. Deblcha. 13.40 Utwory na 
!lel 14.10 Suity I fragmenty z cji? 
sulŁ 14.30 Swojsl<le melodle. Od dnia dzisiejszego do 
15.10 Wieża Babel. 15.30 Dla dyspozycji łódzkich zakła-
dzlecl aud. stowno muz. 16.00 do'w gastronomicznych i skle Wszechnica Radiowa kurs I -
Zarys hl•torll powszechnej. 16.20 pów spożywczych, Łódzkie 
(Ł) Pierwsi zwycięzcy. 16.3.S IŁ) Zakłady Piwowars•ko - Slo-
Muzyka operowa. 17 OO Wlad. po downicz.e stawiają 30.000 bu 
południowe. 17.15 (Łl Muzyka ta-
neczna. 17.45 (U Mlod;o:f muzvcy telek piwa „Grodziskiego" 
przed mikrofonem. 18.00 (Ł) TrY· Oprócz 30 t;)!s. butelek, któ-
buna Radiosluchacza. 18.15 (tl re są już w Łodzi, w drodze 
Reportaż aktualny 18.30 Odpo· 'd · · 2 t g wiedz! fal! 49. 18.45 Strau~s. znaJ UJą się wa.gony e o 
19.10 Poznaj plekno języka ro- piwa (około 55 tys. butelek) 
syjskleR'o 19.30 M11zvka I aktuał · Wagony te miały być skiero 
noścl. 20.00 rna każde1-10 coś mł · wane dg Zduńskiej Woli i 
lego. 20.58 St1rn pogody. 21 oo · h t W d · ł H 
Dziennik w1ec10rny. 21.26 Wlano mnyc mias · Y z1a an-
mości sportowe. 21.36 Muzyka dlu. polecil wczoraj rozłado-
t11neczna. 22.00 Wszec-hnlca Ra· wanie transportu na ram-
dlowa kurs Il 22 20 Muzyka ka pach lódzkich. 
meralna 22 5.5 Mnzvka • symfo-
niczna. 23.50 Ostatnie wla<.. mo- Zupełnie nieoczekiwanie 
dcł. wstrzymano transporty wód 
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mineralnych i uz.drowisko­
wych do naszego miasta I na 
teren województwa. Nie zna 
my jeszcze powodów dlacze­
go z.a-planowane w swoim 
czasie transporty nie nade­
szły, podobno brakuje kap­
sli do butelek itp. 

Wydano zanądzenla dy­
rlrybutorom, by dostarcz.all 
napo! chłodzących na każde 
Wer.wanie. W okresie Upału 
truba skończyć z punktual­
nym co do minuty z.amyka­
niem uri.ędowania o godz. 
15 czy 16 w przedsiębior­
stwach sezonowych, zaopa­
trujących miasto w artykuł 
pierwszej potrzeby, jakim 
są napoje chłodzące. Jeżeli 
konieczność wymaga, dosta­
wy muszą nastąpić po dotych 
czasowych godzinach urzędo 
wania. 

W województwie łódzkim 
czynne są dwa browary: w 
Zduńskiej Woli i Piotrko­
wie oraz rozlewnie 1 wytwór 
nie wód w Tomaszowie, w 
Zduńskiej Woli i Sieradzu. 
Zaopatrują one w piwo i na 
poje gpzowe okollczne mia­
sta i wioski. Jeżeli tutaj wy 

Plany . 
plastyków łódzkich 

Kolektywy twórcze 
Patronaty nad młodzieią 

portu. Życzeniem władz jest, W dniu wczorajszym otwar-
by nawet w najmniejszej ta została w lokalu wystawo­
miejscowości czy wiosoe, wym Stowarzyszenia Plasty­
gdzie znajduje się sklep spo ków przy ul. PlotrkowskieJ 
żywczy nie brakło napojów 102 _ wystawa podarunków 
chłodzących, zwła,~zcza w młodzieży łódzkiej dla delega­
akresie upałów i żniw. cji zagranicznych, które wez­
Możemy zapewnić kollJSU- mą udział w Swiatowym Fe­

mentów, że czynione są wy- stiwalu Młodzieży w Bukare­
szcie 1 Kongre&ie Studentów w 

1iłkl, by w okresie najwięk Warszawie. 
szych upałów dostarczyć do Wystawa jest wyrazem uczuć 
eprzedaży takltch il~ci piwa braterstwa 1 przyjaźni, jakle 
i wód gazowych jakle w tej chce zamanifestować wraz. z 

. ' całą młodzieżą naszego kraju 
chwili może wyprodukować l młodzież robotniczej Łodzi. 
przemysł lokalny. Znajdują się tu podarunki od 

ZB. SKB. młodzieży 1. zakładów pracy, 

Wielkie zabawy lipcowe 
w lodżi 

„Sole balowe" w parkach i na placach 
W Łodzi trwaJll przy1oto wania do uroezyeteso obchodu 

święta 22 lipca. M. In. praeu Je komisja imprezowa, któreJ 
zadaniem Jest przyrotowa~ m Ieszkańcom naazero miasta 1ze 
rer rozryWek. 

Pierwsze w kraju 
Technikum 
Pielęgniarskie 
znajduje się w łodzi 

wyższych uczelni i szkół. 
Szczególną · uwagę zwraca 

pomysłowo wykonany telefon 
-dar ZWAT-u dla młodzieży 

Korei. Podarki od młodzieży 
fabryki cukierków oraz fabry­
ki cukrów „Łodzianka" w po­
staci albumów bogato ilustro­
wanych o pięknej r.zacie gra­
ficznej, mają na celu zapozna~ 
młodzież zagraniczną z prze· 
mianami, jakle dokonały się u 
nas w Polsce ludowej. 

„Chcemy się podziel!ć w Wa 
mi rezultatami naszej pracy, 
której przyświeca najbardziej 
humanitarna idea - idea po­
koju" - czytamy w dedyka· 
cjj na albumie, wykonanym 
przez studentów Państwow j 
Wyższej Szkoły Aktorskiej, -a 
przeznaczonym dla 1tudentó--1 
australijskich. 

Na wystawie znajduje rr•1 
również szereg pomysłowo wy-. 
konanych podarunkół". od mh 
di.ieży z innych zakładów i;ir„ 
cy naszego miasta, (Ko; 

"(I' 
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Połllczane sekcje kultural 
no-ojwl.atow• przy radzie 
ml•Jsc:oweJ Zwlllzku Z11WOdo· 
weqo Kole)1rzy DOKP w t,o. 
dzl urzlldZiły dla µczczeni• 
przyszłeqo Konqr.su Zwl•z­
ków za.wodowych wieczór ar­
tystyczny, na który zaprOKo· 

Ustalono już, że tradycyj­
nym zwyczajem 22 lipca od­
będzie się kilka wielkich za­
baw w parkach t na central­
nych placach. Zabawy uroz­
maicone zostaną programem 
artystyci.nym w wykonaniu 
zespołów świetlicowych, akto 
rów teatrów łódzkich, „Arto 
su", radia, związku śpiewa­
czego i innych. no kolejarzy-przodowników • 

- w Polsce nie istniało. dotąd pracy wozła lódz:kleqo. Wyk~ 
Na „sale balowi!" przewl- żadne technikum plelęiniar· nawcaml czo•cl .rtystyczneJ 

dziane są parki na Zdrowiu, skle w zakresie 4-letniej nau· były chóry kol•J•r•kl• mt'skl 
w Helenowie, Julianowie I ki. Ministerstwo Zdrowia po- 1 teńskl, z„pól taneczny, or· 
Rudzie Pabianickiej oraz. pia stanowiło wiQc zorganizować klestra, Jak te.t zupól łHtrll 
ce: Zwycięstwa, Niepodległo eksperymentalną szkołę na te- ny ZZK. Na zaikończ9r1fe wł•· 
ści l Komuny Paryskiej. renie m. Łodzi (ul. Piotrkow· czoru zHpół tHtnlny od•· 
Blibze ai.czegóły, dotyczące ska 45). W przeclwieńs-twle do qral komedlt w Jednym .icc:i. 
programów imprez, podamy 2-letnich szkół pielęgniarskich A. f'redry „Po11.tna J•dynar.:z· 
wkrótce. nauka trwać tu będzie 4 lata. ka", 

Związek Polskich Artystów 
Plastyków w Lodzi opracowuje 
plany działalności na jesień 
rb. Pierwszą akcją mającą na 
celu r.tałe podnoszenie pozio­
mu twórczości jest zorganizo­
wanie kolektywów twórczych, 
które zacieśnią koleżeńską 
współpracę i w drodze wymia­
ny poglądów, dyskusji i po­
rad pozwolą na realizację dzieł ------------ Od kandydatek wYmagane aą: 

świadectwo ukończenia szko·1!.------·-----• ~e{.rwałej wartości artystycz- Arii .
1 

Carmen" 
Przewiduje się równie! obję li 

cle patronatu prze%. dojrzałych słuchamy 
plast:yków nad mlodzid" ko6-
CZJ\Cl\ uczelnie artyatyame, dziś •• 1• utro 
Każdemu aktywnemu artyście 
przydzielony zottanie jeden 
,,podopieczny" a:t do os!ągnię- Jak jut donoail!Amy, w Ło· 
cia całkowitej samodzielnoścl dzi i województwie baw! ze­
twórczej. spół arbyatów operowych, któ· 

Dalsze plany ldą w klerun· ry daje koncerty popularnych 
ku reorganizacji kontaktu i arii 1 duetów z opery „Car-
współpracy plastyków ze spół „ . 
dzielnią „Poziom" oraz PSP. men J. Ba:eta. 
Odbyły się już odpowiednie Koncert takt odbędzfe się 
konferencje. Od jesieni praca dziś 0 godz. 19.45 1 jutro w sali 
ruszy pełną parą. . 

(A) MDK (Moniuszki 4-a). 

Nasi korespondenci z wytszych uczelni piszą 

ły podstawowej, wiek - 14 PSS dt p 
lat, dobry 1tan zdrowia oraz a eesesu 
WYSOka higiena osobista. 111 

Egzaminy wetępne odbywa- \' L I • b Ł 
1" aię H aier-onia br. Obejmu· cz.y \ oraKOTO S WO 
ją one matematykę, język pol- ofganizacyi'ne 
ski oru naukę o Kon1ttytucji. 

Technikum Pielęgniarskie Kiedy łodzianie w11brulł ałc 
posiada 80 miejsc. Zapisy trwa z dziećmi na letnilko do 
ją przez lipiec i sierpień. Ab· Ustronia koło Grotnik - n.ie­
solwentkl po ukończeniu nau- pokoila ich tytko jedna myśl: 
ki otrzymują dyplom pielę- - Jak będzie z dostawą arty· 
gniark! oraz świadectwo doj- kulów żywno§ciowych. do tej 
rzałości, uprawniające do wyż- „:zapadłej" wsi? 
szych 1tudiów. Bywają bowiem - wpraw-

Pr6cz technikum mieści się dzie rzadko - wypadkł, że nte 
przy ul. Piotrkowskiej 45 dwu- którzy dystrybutorzy zapomt­
letnia szkoła pielęgniarek. nają, iż w okresie letnim do 

Tu przyjmowane są kandy- takich „zapadlych" Wl!i naply 
datki po ukończeniu 9-clu klas wajq ludzie z miasta, któr11ch. 
szkoły ogólnokształcącej lub trzeba zaopatrzyć w ~rodki 
zawodowej, które posiadają .tywnokiowe. Ale sprawa 
ukończony 16 rok życia. wkrótce się wyjaśnila. Znaleźlł 

Rehabilitacja Ili roku prawa J d kl k(st). r~~::~:~i;;~~~:::~z:s::: 
TRZECI ROK W:,•dzialll nie dobrej nauki. J~t ile~- e na sz an a ~zie~wi~::dy ~5~:!:~ na u;::,:; 

Prawa UŁ był w sesji zimo- sze dni sesji wy ari: ły, z~ tego napOJ•U z chdlup wiejskich sz11ld z na-
wej najgorszym rokiem w dobra. prac;a zarządu koła 1 pisem „PSS w Ozorkowie -
całej Polsce. Aby nie być orgamzait-Orow grup ZMP, 8 k d • stoisko nr 8 dla wczasowiczów 
gołosłowną przytoczę• cyffY. przede wszystkim system~- p0 ryW a ZleililC w Ustroniu,": A więc będzie 
Otóż po sesji zimovi.:ej na tyczna nauka 511 gwarancJą • codziennie świeży chleb, cu-
skutek. niedostate~~e! p~a- dobrych rezultatow. zapotrzebowanie kier, owoce i inne artykuły 
~Y ~htyczn? - ~swiadamia- w TEJ CHWILI trzeci rok • ' żywnościowe. 
{ąceJ. org~n~~jlc z~ n~ prawa uzyskał najlepsze WY- OfCJan1zmU Łodzianie zaczęli więc coraz 
~zec1ir rot u yj z. ~~w~ n1ki w ramach wydziału. na w,:tami"n• C" liczniej przybywać ze swoim• 

mesy,s ema yczne. nau d 1-! Jeśl! były przypadlti nie- "J '' pociechami do Ustronia. Prz11-
dentow zostało !1a rok rugi przystępowania do egzamL . „ byla również zwyczajem lat 
ok; 70 studentow. Na 24.~ nów, to zdarzały się one do- Sklepy „Dellkatesy. rozpo- ubieglych kolonia PSS z Ło-
osob dopus,zczo!1ych do ~esJ syć rzadko i prawie wszysL czną wkrótce r.prz~az. koncen dzi A więc w Ustroniu jest 
tył.ko 40 osob ~ie miało zad:- kie są usprawiedliwione. tratu owocowo-w1tammowego roj~o _ gwarno i przyjemnie. 
n~J .oceny . medostateczn~J· Studenci są dobrze przygoto_ witaminy C, produkowanego z Przviemnie _ czy wszyst­
Z1aw1sko meprzystępowama wani do egzaminów. Bar- surowca naturalnego - owocu k' , N' k n·;cznie 
do egzaminów 'Jyło masowe. dzo pocieszające jest, że dzikiej .róży: Koncen~rat owo- t~tóż iek~r~wnict~o kolonii 

PO TAKICH ~OS~IAD- wielu stuQ.entów sł!łbyc~ w co;vo-w1t.ammowy, ktorego war PSS w Łodzi doszlo do wnios­
CZE?~'IACH teSJ1 ZII?OW~j sesji zimowej w teJ sesJi U- tosć odzywcza jest dwa ra~y ku· po co wozić produkty 
trzeci rok postanowił, ze zyskało dobre lub bardzo do_ większa od preparatu syntety- . · ś 'owe z Łodzi skoro 
trzeba jedn?!t choćh;y pod bre wyniki. Przykładem słu_ c:znego, sprzedawany jest w po 7v~n~ fsko na miejsc~ Zabie­
koniec -stud1ow zasłu1yć na żyć tu mogą }ro!eżanka A. staci proszku i służy do przy- 1es. s 0 . d ·enn;e ·hurtem l · · w tk'e gru . . k' 1 raJą więc co zi • epszą op1ru~. szys 1 Raźniewska i kol. E. Boro- rządzanla napoJU, sma iem ł as pr duktów przywo 
py studenckie odbyły z.ebra- wiecki · kolorem pr.zypominającego ca Y zhapd t ? k 

- · · żonyc o s ois a. ma, zorganizowane przez d jl płynny owoc. Koncentrat za- . . . , K b 
zarząd kola ZMP, omówio- Jak zresztą w ka.ż ej s~s . wiera taką ilość ekstraktu wi- A t~ni letnicy. ogo to o -
no na nich sposoby zaradze bal!'dzo dobre wy.uki osiąg_ t . „ . d kl k chodzi. 
nia dotychczasowemu kata: nęli kol. kol. M. Wojkow, A. ami~owegko, iz Jed 1?-a sz an ~ Czy to jednak ;est w t>orząd 

. Rembieliński napoJu po rywa z1enne zapo ku.' strofalnemu wprost sta~oW1 · trzebowanie człowieka na wi- · 
rzeczy .. Personel nauczaJący NASZĄ PRACĄ chcemy tarninę c. 
zorgamzował dodatkowe re- wykazać, że jesteśmy godni 
petytoria i konsultacje. Or - miana studentów Polski 
ganizatorzy grup dopilno- Ludowej, że dorównamy 
wali frekwencji i stopnia klasie robotniczej w jej mar_ 
vrzygotowania studentów· Je szu do socjalizmu. 
dnym słowem. chodziło o to, 
aby wreszcie trzeci rek Wy­
działu Prawa wcielił w życia 
zasadę systematycznej, jedy_ 

MARIA KROL 
studentka UJ roku Wydz. 

.Fra wa 

Nowy ten preparat może być 
także stosowany jako dodatek 
do potraw. Przewiduje się, że 
W przyszłości produkcja kon- Łącki w. Sieradz. - Po ulrol\ 
centratu owocowo-witamino· czentu 3-ml'*lłęcznych ćwiczeń 

1 
wego uruchomiona zostanie na wojskowych konieczne Jest na· 
szeroką s'·al<> w formie table- tychmlastowe z1ilo~zenle si{! do 

n. " zakładu. celem utrzymania oCU· 
tek, proszku 1 syropu, . !O'cl pracv· 



W trosce 
· o wygodt konsumenta 

z pieśnią i tańcem Wędrowne biblioteki 
w parkach. łód2:kich Jak już donosJliśmy - od 

dnia 6 lipća br. PSS Łódź­
Zachód rozpoczęła &przedaż 
&Ttyikułów .spożywczych, wa­
rzyw i owoców na zamó·vie­
nia telefoniczne. 

przez lata walki i chwały 
Zespół pieśni i tańca Wojska Polskiego przvjeżdża do Łodzi 

Pracownicy lód7Jkich biblio 
tek wyi>ta;pili z cenną inicja­
tywą wypożyczania książek 
w pa!l"kach - w niedz.ielę i 

świadczy o tym, że cieszy Sil~ 
ona pełlflą a1prcba1tą mies:z:kań 
ców naszego m ia 1S1ta. Rewolu­
cja ja1ka w dziedZlinie kultu­
ry dok.ona-la się w Polsce Lu 
dowej cora cz głębiej zafPUSZ-W dniu 7 Lipca S1twierdzi.liś 

my, iż sklepy były ~ito­
w.ane do odlbierania zamó­
wień od klienló""". Tym r.azem 
zawiodła klientela, gdyż za 
wyjąitkiem sklepu m- 73 ul. 
Piołir·kowska 127, źadne z.amó 
wienia nie wpłynęły. 

W 1943 r., kiedy w Zwią.zku Rad7Jieckim tworzyła się I 
Dywizja Im. Tadeusza Kościuszki - w malej miejsoowośei 
Sielce powstał nieduży wojskowy 17espół artystycmy, któ­
ry 11 I Dywizją a potem I Armią Wojska Polskiego prze­
szedł cały szla:k bojowy naszego ludowcgq wojska. 

PierWJSZym kierownikiem i 
współtwórcą zespołu obok pul 
kownilka Teodora Ra.tkowskie 
go byl ~any .w Łodzi z dzia­
łalności artystyOZ1I1ej w pierw 
szych miesiącach po wyzwo­
Jeniiu Władyi;ław Krasnowiec 
ki. 

cił się v• Zespół Pieśni i Ta11-
ca Wojska Polskiego, rooby­
wając ;;wą pracą arlystyczną 
wielką popula•rność w ca:łym 
kraju i za gralflicą, d<jkąd wy 
jeżdża·ł trzykrotnie. Za kne­
wienie kultury odzmaczony zo 
stal Państwową Na.groqą 
Artystyczną. 

Tłumaczyć to należy tym, że 
mmówienia :przyjmowane są 
dopiero na racbunelk od 50 zl 
wzwyż, oraz tym, że klienci 
przy .,;a.mówieniu nie mają ja 
kości towaru. 

Nalemłoby więc ilrloomo­
wać :zamawiia1jącego telefon.icz 
nie o jaikości towarn i nie og-1 
;raniczać minimalnej sumy za 
kuipów. (R. S.) 

Zespół wraz z armią przy­
był do Wairisą..aiwy w 1945 r. i 
wówczas rozwinął dziiałałność 
arlysityC?itlą przy Cenitralnym 
Domu Żol1nierza. Z biegi'em 
lat ro7rósł s·ię do wielkiego 
ze-społu i w 1947 r. przekształ. 

Kierownik zespołu, pulkow 
nik Teodor Ratkowski, jest 
utalentowanym muzykiem i 
doświadczonym !derowni- , 
kiem. Za zasługi położOIIle dla 
rozwoju zespołu zosta.l odzna 

---------------------------------------------------------------------Ol..------------~ 
CZWARTE~ 

9 
LIPIEC 

DZIS 
Weroniki 

SUTRO 
Anieli, Filipa 

WA%NE TELEFONY 

l'ogot. Ratunkowe 254-44 
Straż Pożarna 6 
Kon.i. Miejska MO 253-60 
Miejski Ośr . lnror. 159·15 

D~ZUOłt 
Al>TE" · 
Apt!!kl: nr 1 (Pablanl­

c ka 56\, nr 12 (Przejazd 
59) ., nr 41 (Zlslona 281. 
nr 14 (Wschodnia 54), 
nr 36 {Limanowskiego 
37). nr 11 (Plotrkowsik.a 
127). 

AS nr 41 (Al. Kościu­
szki 48) - dyżuruje co­
dziennie. 

DY2:UR POŁ02:NICZO· 
GINEKOLOGICZNY. 

Od gortz B do , 20: szp1 
tal Im dr. H Wolr - ul. 

COl'fldite?KiEDli? 
t.agtewnlcka .3-ł: od g. 20 
do 8: szp. Im. Mari! Cu­
rie-Sklodowsk!el - ul. 
Curie-Skłodowskiej 15 

POWSZECHNY (Obr. Sta­
lingradu 21) - g . 19 
„DożywocM!". . 

IM. ST. JARACZA (.l!lra· 
racza 27-29) niec zyn­

ny - próba g1mer. 
LETNI (Plotrl<ows\<a 94) 

g. 19.30 operetka „Mi 
kado". 

Pozo~tale 
czynne. 

• K,INA• 
BAŁTYK (Narutowicza 

201 „Pocałunek na sta 
dlonie", g. 16„10 18 . .'W 
20.30 dozw. od lat 14. 

GDYNIA (Przejazd nr 20) 
Program rHmów doku 
ment.alnyr.h 1 kultur 
n4wlat. „Podziękowanie 
dla kotka". „Czeska 
po.rce.lana 11

, „Czy wie· 
cie, że 5·52" PKF 27-

53. g, 17 18 19 20. 
dozw. od lat 7. P1·0· 
gram dla na,Jmłodszych 
„WawrzyńCowy sad'' 
g , 16. 

MŁODA GWARDIA (dla 
młodzieży. Zielona 2) 
„Pani Dery" g. 16 18 
20 . do7.w. od lat 14 

MUZA (Pabiani cka 17!11 
„:tołnlerz zwyc ' ęstwa" 
Il ser . g. 18 20, dozw. 

· nrl IAt 7. 
PIONIER (Fraoclszkat' -

ska Jl) „Dwaj toinie· 
rze" dod. „Na wiell<iel 
budowie" g . 17 19 
d 07..W od lat 12 

POLONIA IPIOtr'l<ow~ka 
67) „Z cesarsko-kró­
lewskich czasów opo­
wie~ci kilka" dod. 'LWI 
zyta" g. 16 18 20 
dozw. od lat 14. 

PRZEOWIOSl'łlE (żerom­
. skfego 74) nieczynne 

z powodu remontu 
f MAJA (daWnfeJ RobOt 

nl k. KII hi~kfho I 71ł) 
„Express Moskwa 
Ocean Spokojny" Jl. 18 
20 rłnzw oń lat 12. 

REKORD (Rzgow5ka 2) 
,.Poqromca atama·na '', 
dod. „Archa.nqielako­
je" g. 18 20. dpzw. od 
1at 12. I 

ROMA (Rzgowska nr 84) 

„Cza0rodziej Glinka", 
dod. „Konkurs im. Wie 
nia1Wskieqo", g. 18. 
20, dozw. od lat 12. 

SOJUSZ (No-we Zfotnol 
,,Parnna bez pos.aquu 
dod. „Z kraju socjaliz· 
mu 7-52.", g. 18.30. 
dcnw. od lat 18. 

$WIT (Bałucki Rynek l) 
„Chłopcy znad Kranich 
see" dod. „Harcerze na 
zlocie", g. 18 20. 
dozw. od lat 7. 

STYLOWY - nieczynne 
z powodu remontu 

TATRY (Sieklewicza 40) 
„Droqa nadziei" dod . 
„Sport radziecki 4-52." 
g . 16 18 20. dozw. od 
lat 14. 

WISŁA (Przejazd nr Il 
„SlubuJemy" dod. „Ml 
strzostwa bokserski" 
E;uropy" g. 16. 18, ~ 
dozw. od lat 7. 

WŁOKNIARZ (Prńchnlka 
16l „Pomysłowy sprze 
dawea" g. 16, 18. 20 
dozw. od lat 14. 

WOLNOSC (Nanlńrkow„ 
skfego 16) ,,Pomysło· 
wy aprzed;awcil" Ji?. 
16.30 18.~0 20.30 

dozw. od lat 14. 
ZACH U A (Zgler~ka 26) 

,.Sadko" dod .• ,w kra• 
Ju socjalizmu 2-53" g. 
J8 20, dozw. od lat 
12 . 

święta. 

Ubiegłej niedzieli pracow­
ni.cy V . Wypożyczalni d ·la 

C2'Ja korze.nie. (J. K.) 

czony orderem Sztandaru Pra 
cy, Państwową NagrOdą Arty 
styczną oraz szeregiem in­
nych odznaczeń. O ogromn!ó'j 
pracy zespołu a jednocześnie 
o jego popularności świ.adczy 
fakt, że w tym rok\1 jego kon 
certów wysłuchało już po­
nad pół miliona osób. 

Dzieci i Mlod.zieży oT~ II Wy ------------­

W tej chwili zespół liczący 
260 osób odbywa 2-miesięcz­
ne turnee po kraju przygoto­
wując się do wyjazdu za gra 
nicę, m.in do Związku Ra.­
dzi'eckiego i Chin. Wyjaul 
związany jest z obchodell" 10-
lecla Wojska Polskiego, 

Po pobycie na Wybrzeżu vv 
ramach Dn.i Morza, a na;;;tęp 
nie w Poznallliu zespół od· 
wiedzi Łódź. Będzie to o·lbrzy 
mie wydarzenie kulturalne 
dla naszego miasta. Niewielu 
łod:zlian miało okarz::ję podzi­
wiać wysitępy tego ze.sipołu 
w Wairszawie, ale ci, którzy 
go widzieli do dziś pamiętają 
wrażenia jaikiie wynieśli z 
kortów stadionu CWKS, Hali 
lVliro~kiej c zy Teatru Na1ro­
dowego, gdzie słuchali i oglą 
da li pieśni i tańce w wy•lrn­
naniu chóru, solistów i bale­
tu. 

Do Łodizi zesipół przyjeżdfa 
w sobotę Il bm. specjalnym 
pociągiem. Natleży pochwa.lać 
orgaini.za1torów za dobry w y ­
bór miejsca na koncer t , spot­
kalflia z publiczn<Jścią łód l11:ą 
odbędą się bowi~m 'l'la sha•d io 
nde Włókni·a= przy Alei 
Unii w sobotę i w niedzielę. 

O szczegółach i programie 
poinformujemy jutro. 

(zt) 

Nadszedł XVIII tom 

pożyc?.a.lni dtl.a Doi!"os·łych pra 
cowali w pa.rlrn na Jułiano­
wie. Szczególnie dużą poczyt­
nością wśród dzieci i młcdzie 
ży cieszyły s.ię książki pisa­
rzy radz,iedkich takie jak „Ko 
niik g.a;rbusek", wybrane 
fragmenty z powieści Mik·J<ła 
ja Ostrowskiego „Jak harto­
wała srę stal". &bairSiZą mło­
d21ież przeważnie zailfl<tereso­
wały książki naszych p!sa.rzy 
współ&ze.."Ilych. Również i 
dorośli Z111ależli szeroki wy­
bór odpawied1niej dla siebie 
lektury. Boigato zaopatrzony 
był dział ma1r'ksistowsiki oraz 
r-opularno-na:ukawy. Wypo­
życz.a.no - również bezpłatnie 
- cz,as0opi•sma, a wŚiród nich 
„Przyjaźń", „Noiwą Kulturę", 
„Żołnierza Pol~lkiego" itp. 
DZlieci i młcdzież w „Swier;;·z 
czykac,\J." i „Plomykach" 
oraz „~wiecie Młodych" 
znalazły zajmującą lek­
turę. Już początek akcji 

„Proces" 
na scenie WDK 

Dnia 11 i 12 lipca br. o go· 
dzinie 18 · w sali teatralnej 
W. D. K. ul. Traugutta 18 wy­
stawiona będzie sztuka „Pro: 
ces" Krystyny Berwińsldej -
Gogolewskiej. Sztuka tł zosta 
la wyróżniona na eliminacjach 
wojewódzkich i jako jedna z 
najlepszych wytypowana na 
eliminacje centralne. Łodzia­
nie, którzy chcą zaopatrzyć się 
w bilety, mogą się zl!łaszać do 

oo Klubu Międzynarodowej Działu Widowni W.D.K. ulica 
Prasy I Książki w Łodzo!. Piotr- Traul!utta 18 p 214 II piętro, 
kowska 86, nadszedł XVIII tom tel. 279-39 lub 129·46. 
>Vielklej Encykl<>JledH Radzieckiej 16 lub 17 bm.- zespół wyjeż-
(Bo.lszaja Sow\et.s·kaja Enclkłope- . · . · d 
dial - od słowa „INDEKS" do j dza na centralne eliminacje o 
słowa „IS'j:'ON". , WaFszawy. 

Jedziemy 
do Gdyni 

Zarząd łódzki Lig! Przyjac iół 
żolnil"O:.'" a i „Orbi~" zaw!adam i-'!.· 
ją wsz.ystkich zaintereoowanych, 
7.e odłożona wycie.czka do Gdyni 
jes t obecnie aktualna. Wyjazd na 
s t ąpi dnia 11. 7. 53 r. o godz. 
22.02 z Dworca Kaliskiego. po­
w1·ót do Lodzi nastąp! dnia 13.7 
53 r. o godz. 4 . 17. 

Zainteresowani winni z11;los!ć 
się niezwłocznie do „Orbisu", ul. 
Piotrkowska 11r 68, celem dopel­
nlenia o-•tatecznych formalnośc i 
związanych z wyjazdem._ 

W bieżącym t)•godnlu Wo.le· 
wód7.kf Oom Kultury organizu,ie 
in. 10.7. o godz. 13 w Zakładach 
?rzemvslu Bawetnlane2'o Im. Du· 
1ni•. odczyt pt. „Rola klubu tech· 
'lil~i r acjonalizacji". Prelegent inż. 
Bursze. . 

.?.9 .7. w sali teatralne.I Wo.le· 
Ą•ód z kie .ito Domu Kultury o l(odll . 
1 A wvstawionv zoqtanle „OiP'lek'' 
Mikotaja Gogola w wvimnan.lu ze 
•POiu tea tralnego SWPB. 

• * * 
Nowoutworzona se kcja" tu ryRIY 

'<i motrirowei pr;w 7.0 PTTK or· 
p:anizuje dnia 10.7. 53 r. o l(ortz. 
t9 w lokaf11 PZM przy ul. Plotr­
·rnwsl<iej 183 zebrooie. na którym 
z.o.~tani e omówionv pro1tram wy 
•'1eczkl tu rystyc1..no-l< r'l.joz1rnw­
cze.t do Suleje.wa I okolic - nr· 
irr.rnzowane pr"T.~z PTTK t PZM W 
nieóz iele, dn. 12 bm. 

Cr.ro.okowie I Z9. ln te reeow.• nt 
ONVi7,eni są o uczestnictwo w ze . 
bramu. 

• * • 
Magzyn·tstkf. kierowniczki hl\l 

mas·zyn, s-ekret.ar\<i. s tenotypi­
stki. steno.itrafowfel Zap.trn,Jcie się 
na wvcfeczkę l':biorowl', do Gdy­
n1, Gdańska . Sopot I Oliwy orp;a.­
n.i zo~vaną przez Stowarz~'see.nle 
Stenoą-rafńw I Ma~zvnlstek PRL 
- ortdzlal w ł,odzł 'przv· ul. Kl· 
llńskl&go 50, tel. 278-16 za po­
średntctwem „Orbisu", 

Pr.acownicy 
. CENTRALA HANDLOWA fAFIMACEU'IYCZNA lOKAll! 

poszukiwani „C E H T R O I' A R M" 
podaje do wiadomości. PANI na stanowisku po· 

te znajdują •IO w sprzedaży w Hurtowniach Terenowych „Centrotarm" szukl\Je pilnie pomlesz· 
Ołównero księgowel'O I Inż. mech. lub ln:t. 6r:~:~ ;!~~~~=to~s~~edgaoĆ 
techn. na kleruwnicze stanowisko . zatrudni apteczki pierwsze1· I pomocy Biuro Ogłoszet'i Plo.trkow 
natychmiast Centralny zarząd Przemysłu Ar· ska 96 porj nr :.8912" 
tykułów Technicznych Łódź, 22 Li:pca 74. Apteczka przemysłowa typ A1 O-PN(Z·811101 przeznacrona 'dla zakładów za· ZAMIENIĘ: komfor towe 2 z ł b' trudnfltJących do 50 pracownlkńw pokoje z kuchnią w śród 

g oszenia oso iste przyjmuje Dział Per- Apteczka przemysłowa typ 81 D-PN{?-86101 prze:rnaczon11 dla 11;akladćw za- mieściu na pokój z kuch 
sonalny. 184§. K trudnlających do 200 pracowników nią. Oferty składać Biu-

A i. ro Ogtoszeń. Plotrkow-
Doświadczonych kierowników robót, intynie· pteczka s~~~~hodowa PN/Z·8v104 dla aamochodów osobowych I clężaro- ska 96 pod „8475 „. 
rów, techników, maJsłrów „ robót torowych, Apteczka biurowa D·PN/Z-86106 dla 1nstytucJ' uczących do 200 pracowników ZAMIENIĘ: pokóJ z kuch· 
ziemnych f betonow•ch or•• kucharkę I po. nią (Chojny) I mały PO· " -~ Torba sanrtar'na PN/Z-81111 O dla obsłutenla 15 osńb. kó} (Lotini&ko), bez wy-
mocnicę zatrudni Przedsiębiorstwo Robót KO• Nlezaletnfe od w. w. typów apteczek, któr6 znajdują alt stale na gód. blisko tramwaju na 
le.lowycb nr 13 Łódź, ul ·Jaracza 95-97 Re• składzie. przyjmujemy zamówienia na następujące typy apteczek znorniall- dwa pokoje z kuchnią. 
flektuje się na siły wys-okokwaliflkowane zowanych; Tel. 235-60 Kenig. 
Warunki płacy WPrlług układu zbiorowego W apteczka wczasowa PN/Z·8&00l ZAMIENle pokój słonecz b rł 1 j apteczka kolonlJna PtlfZ-86109 ny na parterze na pol<ó.i 

u own ctw e - do omówienia w Dziale apteczki! dla dziecińców PN/Z-86108 dzielnica obojętna. Skier 

Z powqdu zgonu' 

MATKI 
dyr. Sę'dzicklego 

wyrazy współczucia składają 
pracownicy !· 

8993-G 

PRAC:A 

Spółdzielni . Pracy 

W ędllniarz. 

Kadr 1796·K apteczka droqowa PN/2·86004 niewicka 28-1, przysta-
Apteczkl mogĄ być zakupywane w naJbllt.j!lzeJ 11ptece apoleczneJ po nek Tatrzańska tramwaj POTRZEBNA pomoc do-

Inżyniera na stanowisko szefa kontroli tech- uprzednim zamówieniu lub bezpośrednio w oa~zych hurtowniach tereno-· 3 lub 21. mowa. Narutowicza 24-9 

Or REICHER 1pecfallsta 
weneryczne. skórne. plclo 
we zaburzenia. Plotrkow 
~ka 14 czwar'ta-sfńrlma. 

nicznej, Inżyniera tub technika na kierownika wych. ZAMIENI~ pokój z kuch PRZYJM~ panienkę do _D_r_W_O_V_N_O_;...s_p_e_c_.la_i_!s-ta 
sekcjf B U p inżynierów' kon t k. t • I Pr7ypomlnamy o obowiązku posiadania przez Instytucje. zakłady nią w Lublinie . na pod ob pomocy w zal<tadz!.e Fry chorńb skórnych, wene· 

· · .• , '• s {!U orow \ 1 przedRl\;blorstwa odpowiedniego typu aptec~kl. ne lub pokój z wygoda· zjersklm. Piotrkowska 39 
techników oraz nawijacza silnikowego poszu· ml w t.odzl. Lubfln. Oko POTRZEBNY !ryzJer(ka) ~i'c~~~~hNowo(k~b~r~~~~ 
ku.ie Wytwórnia Sprzętu Mechanicznego w Lo- SPO. ~DZIELNIA PRAC"' sdAamMOC

1
Huboo zDamKWt~nisęprznea· powa l4-8a Madej. damski. Zakład fryzjer- 10-11. 16-18. 

dzi ul KilińRkie11:0 222. Reflektuje sie na praco .., .o. ~ ZAMIENI~ nowoczesny po ski, Więckowskiego 47 ----------
wników z długoletnią praktyką. Zgłoszenia "PRZl!JAZiq"• motocykl. Stalina 20 kra kój z używalnością kuch Tomaszewski. Dr LASZEWSKI, ll'kórne 
przyjmuje Dział Kadr. 1849-K wlec. (8875-G) ni . śródm ieście , front T weneryczne 13-14 I 17 

U/.YWANE 
FUTRA-BLA MY 
ł .KOtNIERZE SKUPUJE 

Spółdzielnia „Futro" 
Łódź_, Piotrkowska 

Nawrot 1a 

SPOŁDZIELNIA INWALIDOW 
ZAKł,ADl! CUKIERNICZE 

78 

Łódź. ul. SklodowskleJ-Curie 26 

przyp<>mlna, że stosownie do uchwały Ra­
dy Pafa.twa t ~ady Ministrów z dnia lł. 

12. 1950 ' roku wszelkie zażalenia ! odwo­
łania załatwia prezes zarządu lub jego za­
~tępca we wtorki od godz. 1ł do 16. Jeśli 
we wtorek przypada dzień wolny od pra­
cy, dniem przyjęć jest najbliższy · dzień 

powszedni tygodnia. 

Ł6dź, ul. żeromitkiego 98, teL 205-08 SPRZEDAM motocykl _ piętro. centralne, !azle.n- NAUJ\A -19.30. Armil Ludowej 
-, „No.rton" 600 stoo ldeal ka, gaz. woda z sieci na I 1 nr 27. (8979-G) 

ZAWIADAMIA, że z dniem 8 bm. otwo• ny Wschodnia 66-4. 2 lub Jede.n pokój, kuch· KURSY samochodowe 
k f k j i J 

ni~ . wygody, śródmle· przyjrńUJlł zapisy do 15 FELCZER homeopata M11r 
· rzyła nowy punkt on e c i m arowe BIURKO w dpbrym sta- śc1 e . orerty pisemne Blu lipca _ Wólczańskll 27. celak kamica Młolowa. 

damskiej i męskiej przy ul. Rzgowskiej n.le sprzedam. Piotrkow- ro 011;!o~zeń Piotrkowska, ________________ hemoroidy , zastrzyki 16 
nr. 133• kska 7k9 atolarnla(, Jan· 96 ,.8915". (8915-G) lEKARSKll -19. Nar1•towlcza 31-14 

ows I. 
8910

·G) 4 POKOJE, kuchnia, siu~ -------------
POZA tym SI?ółdzielnia posiada następu· CEGŁę: z rozbiór ki sprze I bowy. rozkładowe - za­

dam. Oferty pisemne Biu mienię na 2 mate„ )<Uch 
jące punkty usługowe wykonujące kon- ro Ogłosze1'. Piotrkow· nfa. wygody. Oferty pl · 
fekcję damską I męską: •ka 96 „8561 ". semne Biuro O~toszeń ul. 

SPRZEDAM pończoszni · Piotrkowska 96 pod 
Nr. 1 Płac Reymonta 3-ł, czą mBBzynkę 120 Igieł . „8923". (8923-G) 
Nr. 2 ul. Wólczańska 252, pól białego koca (anglel · ZAMIEN1e pokój duży , 

ska wełna) , rowerek dzle stoneczny, kuchnia. 
Nr. 3 ul Żeromskiego 98, iet. 118-51, c!ęcy 2·kołowy. samo· przedpokój , r piętro na 
Nr. ł Al. 1 Maja 35 fkonfekcJa dam- chód DKW kabriolet. Tel. 2 pokoje z kuchnią. Ju 

.„ska). 

Wyżej wymienione punkty skupują, sprze­
dają i reperują starą odzież oraz kołdry 
watowane. Zamówienia wykonywane ~ą 
solidnie i terminowo. ------------------1846-K 

( )g-ł OSZt'nia drobne 
----------------------------------„IEHIH HCIMOSC.I 

POSZUKUJĘ: dzie1 ·żaw> 

DOMEK 4-lzbmvy sprze 
dam ul. Przedświt 10 
przy ul. Pryncypalne ! 
't:hojny). (8579 rn 

141-3B od 16. lhinńw, Zeglarska 7. 
SPRZEDAM· motocykl 350 m. 7. (8926-G) 
cm sześć. AJS czterotakt ZAMIENlę: Jeden pG>kój z 
górny. WladomoM f,ódż . centralnym ogrzewaniem 
Cho.lny ul. Wesota 14 teleFonem I w~zelk!mi 
m. 9. (861R·9J wy>;l'orlaml na takież dw~ 
SPRZEDAM · motocykl - pokoje. · Wiadomo~<' tel 
BMW terenowy 150 gór '.!22-11. IR!l.~2 - GJ 
na BSA 350 nowy ul 
Nad ł.ńdk11 12 od godz 
6 do 9 I 18 do 21. 
SPRZEDAM motocvkl -
7.ilndRpp 200. Łódi· ChoJ 
'lV RPntowna 12. 

ZAMIENIĘ: pokój z kuch 
nią w Andrzejowie, Roki 
' ' lń ~ka 49 na podobni 
'ub mniejsze w Łodzi 
Kottąla.). IR!ł'.l!i G 

ROlNE Or KUOREWICZ specJa 
ll11ta wenery~vne . tkńrne 
11-9 30. 3-8 Ptotrkow PARY2ANKA Artystycz• 
•ka 106 · (A5Hfl9 u . na Cer'Owu1a naprawia 

gardet'Obę be! śladu. __, 
Or lAREMBA chorob) Więckow~kte~o 8_ 5 ><Obiera 11-8 pp Jar11 
cza 43. (A40.5·G) 
Or MARKIEWICZ specJ• 
llsu tkłt·u~ weoerycz 
<1e Plntrknw•lo• 11111-fl 

Dr R02YCKI tpeciallsla 

OBUWIE zamszowe, skó· 
rzane, płaszcze, torąbkl 
farbuję, odświeżam, -
Piotrkowska 9. lewa ofl· 
cyna. (8760-G) 

~kuszef'la, choroby ko OBUWIE zniszczone zam 
btece. nleplnrtnoM Czwa1 szowe, skórzane, odśwle 
ta - nósta Plotrkow łżam. farbuję. Plotrkow· 
-1ka 33 (8553 G. ska 111 (podwórze). 

'lllllllltllllllllllllllllllllllllllltllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll 
: WYllAJE INSTYTU'I' PHASY nCZYl'El.Nll\ 
;~~rla kcJe I Admfnl5tr ac Ja. t.Ortt, I.li . Plotrkow· 
;:-k11 96. rei. Ce11tral111 2A'l·OO. Red. nacz. 125 64, 
;~odz.. przyJ. 12-13. Sekretar·2 odpow 2114 7.'i. 
;:1zodz. przy). 10-12. dział go9pod1ir·czy 281 OO, 
:wewn. 36 oraz 228 32. dział sportowy 208 95, 
§lila! kult 141 IO. dział mle)~k' 143 80 I 283 OO, = wewn. 40. dzieł rerenowy 114 32. 
E ' łerlakcJa ręknpłsńw ole n•r>t'"' '-'B 11·eM I ter• 
:;'nlny ogloszeń · ole btane O<lpowlertzlalnoścl. 
:;1 >zlał oglo~ze1) Ptotr kow~ka 9!1. lei 111 50 I 114-75 
E czynny 8-16. w sooory !1-14. I 

ogrodu z le<hinrod ztn 
nym domkiem wo lnym 
na Zdrowiu. orerty pl 
semne Biuro Ogln<zef1 -------·-=-------------1

_
8
...;
5

...;
1
....:. Pioll'l~owska 96 . „8932". 

OKW :350 .. Sahara " stan 
• rłe~lny sprzedam. Pabi H 

------~-"'-R·l-FOA1 nicka 208. (89B7·Gi 
::.PRZEDAM taµe ~1rn. 2 ~OTOCYKL „Ard le" 12.'i , 
kr·zes la. stoi il< I landszaft l 'ISIJ 125 sµrzedam. Wół 
•el. 1~7 75 · gud~. 8-15. ~~a1'1ska 183-13. 

!AMIENIĘ: du ży pokój w 
Julianowie. wszelkie wy 
qody z używalnością ku 
~hnl :ia pokóJ. lwchnls 
6 wygorlaml w centrum 
)ferty pisemne Biuro O 
, 1osze1i Piotrk<Jwska 96 
pod „8939", , .(8939·0) 

:1·eo1 • pr·enumeraclt poczrnwej 6 tl mle~tęcznla 
iii • ł?Ef)Ą(l(J.11!: KOl.fl:r.101\1 RIWAKC'VINE 

_,PZIEN~ ŁODZKI nr 162 12'790) ł, 



Zobowiązania 
KS ZPB „1 Maja'' 

Zgłosiło się już 17 O kolarzy 

Reprezentacje Gwardii, Poznani• 
i lodzi na boisku 

Dziś o godz. 17.30 na boisku wowi Grzybowski, t3asi, Gor• 
GWKS pr zy ul. 9 Maja roze- gier i Pawlak z Łęczycy. 
grany zostanie mecz piłka rski Na spotkaniu . sędziować bę• 
między reprezentacjami Gwar dzie Grabowski. 

Koło SportDWe przy Zakładach 
1 Maja Włókniarz - Widzew z 
racji święta PKWN I IV Festiwa­
lu Młodzieży I Stud. w Bukaresz­
cie odda do użytku nowowybu­
doWa<ne boisko do siatkówki przy 
świetlicy na ul. Armi•I Czerwonej 
nr 77 oraz 2 boiska do siatki I 1 
do kosza okolone wałami ziem­
nymi na boisku własnym przy 
Ul. Armii Czerwonej nr 80. 

do " . wysc19u „Dziennika" • 
I „Expressu" 

dii Poznania i Łodzi. Po prze-
prowadzonych ellminacjach o-
bie te reprezentacje walczyć Osremdziesięcfu 
będą o prawo zakw;ilifikowa-• 

Sekcja lekkoatletyczna prze-
prowadzi ąruntowny remont bie­
żni oraz przyqotuje nową skocz­
nię do skoku wzwyż. 

Wczoraj byliśmy na szosie 
paqianickiej. Spotykaliśmy 
liczne grupki zawodników tre 
nujących do VIII wyścigu ko­
larskiego o puchar przechodni 
„Dziennika" i „Expressu". Na 
szosie tej trenują przeważnie 
turyści żrzeszeni jak i niezrze 
szeni. Jadą oni w koląrowyGh 
koszulkach. Oto jedną z grup 
prowadzi senior kolarstwa lódz 
kiego Liszkiewicz. Instruuje 
on młodych zawodników jak 
mają zamieniać się prowadze­
niem, jak brać wiraże i inicjo­
wać ucieczki. Pierwszy odci­
nek trasy wybranej dla tury­
stów jest bardzo dobry. Dopie­
ro po skręceniu przed Pabiani­
cami zawodnicy będą mieli od 
clnek szosy szutrowanej. Trze 

nia się da rozgryw ek central- iuniorów Gwardii 
nych mających się odbyć w . 

cie nie zabraknie ani jednego Kolarze wyścigu głównego 
kolarza o gl'Ośnym nazwisku. do Łodzi przyjadą około godzi 

Niezależnie od powytszeąo pod 
Ję\'<> zobowiązanie przeprowadze­
nia części robót ziemnych przy 
basenie pływackim na Widzewie 
I ąruntowny remont kortu tenisa 
ziemneąo. 

T. Prywer 
zaatakuje 
rekord Polski 

Tad&usz Prywer nie pojechał 
do Spały na ogólnopolski obóz 
treningowy lekkoatletów, zorga­
nlzowamy przez CRZZ przed mi­
strzostwa.ml Polski. 

Wczoraj wysłane zostały do ny 18. Meta znajdować się bę­
wszystkich zrzeszen sporta- dzie na torze kolarskim w He­
wych zaproszenia do wzięcia )enowie. Przed przyby ~iem ko­
udziału w wyścigu. Jarzy na torze zorganizowane 

W najbliższych dniach nastą będą wyścig~olarslde za mo­
pi lustracja trasy biegu głów- torami. 
nego, która to trasa prowadzić Zgłoszenia do wyścigu przyj 
będzie z Łodzi przez Łowicz i mowane są w dalszym ciągu 
Kutno z powrotem do Łodzi. w sekretariacie „Dziennika 
W Kutnie znajdować się bę- ł~ódzkiego" przy ul. Piotrkow 
dzie półmetek, a za Łowićzem sklej 96, III piętro, telefon 
w drodze powrotnej umieszczo 208.95. 
ny zostanie punkt odżywczy. 

ramac~. letniej .spartakiady na obozie 
Gwardu w Poznanm. „ 

.:f'.eprezentac.Ja Gwar~ii łódz- W Sciborowie 
kieJ wystąpi w następującym 
składzie: Ziółkowski (Zduńska 
Wola), Reszka (Łódź), Mikołaj 
czyk (Łódź), Sobczak I (Łęcz.v­
ca), Krzywański (Zduńska Wo 
la), Stopiński( Łódź). Smul ik 
(Łódź), Sobczak II (Łęczyca), 
Wacławski (Zduńska Wola), 
:Voźniak (Łódź), a jako rezer-

Nad brzegami pięknego je­
ziora Odmuchowca w Scibo­
rowie za Opolem zorganizowa 
ny zostanie obóz bokserski ju­
niorów Gvyardii. Na obóz po­
wołanych zostało 80" zawodniJ 
ków z całej Polski. 

Czy trener • I 

listy 
Z Lodzi wyjadą: Olczyk, 

Makówka, Wencel, Ambrozie­
wicz, Płażewski, Bomba i Li­
siak. 1 ma p1sac 

Prywer urlop spędza w Alek­
sandrowie. Zabrał z sobą kulę I 
codziennie trenuje na miejsco­
wym boisku. ZnaJduJe s·lę oo na­
dal w rekordowej formie. Kilka 
razy przekroczył on 16 mi na ml 
s trzostwach Polski, mających się 
odbyć w Gdańsku zamierza on 
zaatakować rekord Polski, nale­
żący do Łomowsklego. 

ba tutaj jechać ostrożnie, że- Rozmawialiśmy wczoraj z I artykułem, dotyczącym turnie 
by nie przebić gumy. Dopiero popularnym w Polsce trene· ju w Sopocie. 
w Rzgowie kolarze znajdą się rem bokserskim T. Konarzew- Konarzewski na wstępie za­
ponownie na bardzo dobrej skim, który przyszedl do na~ znacza, że o wynikach pracy 
szosie i pedzić bedą już wprost w związku z zamieszczonym trenerskiej może być mowa 

cować przez dłuższy okres cza 
su. Rzecz zrozumiala, że tego 
rodzaju sytuacja fatalnie od­
bija się na wynikach prący_ 

Jeżeli zrzeszenia sportowe 

Kierownikiem obozu miano­
wany został Tomasz Konarze­
wski, który do pomocy mieć 
będzie 5 trenerów: Karpińskie 
go, Kolczyń~klego, Wrzoska, 
Arskiego i Peka. 

Sztafeta 
festiwalowa 
młodzieży 
skandynawskiej 

do mety. Ze względu na to, że dopiero po uplywie kilku lat, 
na starcie stanie wieJ.e mło- a nigdy miesięcy. Boksera wy 
dych kolarzy, ważna jest kwe- p •tk chowuje się przez szereg sezo-
stia umiejętnego mijania prze 1 arze nów i dopiero wówczas może 
ciwników, by nie spowodować być mowa o wynikach pracy 
kraksy. trenują w Spale tak zawodnika jak i trenera. 

Do wyścigu, który odbędzie Z rozmowy z T. Konarzew-
się 26 bm. codziennie napływa .Piłkarze Włókniarza od po- skim wyniklo, że nie wszystkie 
ją liczne zgłoszenia. Dotych- niedziałku znajdują s·ię w Spa kola sportowe przy zakla.dach 
czas zgłosiło się już 170 zawad le, gdzie prowadzone są przez pracy posiadają sekcje pięściar 
ników. Są to przeważnie kola- Króla treningi. Zawodnicy ko- skie i tak np. kolo sportowe 

W porcie Warnemilnde odby rze z Łodzi. Zgłoszenia zawad- rzystają w Spale z dobrych przy ZPB im. Stalina nie pra­
ło się uroczyste przekazanie ników zamiejscowych nadejdą warunków i na pewno po- pn.quje boksu. Kól takich jest 
przez młodzież duńską sztafe- w późniejszym terminie. Ze byt nad brzegami Pilicy do- więcej. Zrzeszenie Sportowe 
ty, niosącej pozdrowienia mło- względu na to, że wyścig ma datnio wpłynie na ich samo- Wlókniarz powinno dopingo­
dzieźy skandynawskiej dla lV charakter imprezy ogólnopol- poczucie. Niewątpliwie w spo· wać poszczególnych dzialaczy 
Swiatowego Festiwalu Młodzie sklej i wyniki biegu główne1rn sób umiejętny wykorzystają sportowych i rozpocząć plano­
ży i Studentów w Bukaresz- brane są pod uwagę w ogól- oni czas trwania obozu na po- wą pracę w kolach. 
cie. nej klasyfikacji, przeto na star prawienie swej formy. Trenerzy łódzcy narzekają 

W Warnemiinde sztafetę przy na brak zrozumienia w zrzesze 
jęła młodzież niemiecka, aby T · .b nio.ch. Trenerzy w wielu wy-
ponieść ją dalej przez NRD. rze a zacząc• remontowac' pad.kach zajęci są innymi Następnie sztafeta przez Poli funkciamł i nie zawsze mn,ją 
l!lkę, CSR, Węgry i Bułgarię do- czas bu przeprowadzać trenin 
trze do Rumunii. Reprezentacyjny !tadlon przy dlonów, ale prz~leż nie wszyscy gi i tak np. trener zalatwia 

Al. Unii wymaga koniecznie prze !_<onlecznle mają w tym czasie sprawy korespondencyjne, knn 

nie zmienią stylu pracy i nie Gwardia jak widzimy ople• 
zaczną opiekować się boksem kuje się dobrze swymi junio· 
w podległych kołach sporta· rami. Po obozie najlepsi zawo­
wych, to trudno będzie dźwig-1 dnicy Gwardii wezmą udział 
nąć szubko z upadku pięściar- w mistrzostwach Polski junio­
stwo łódzkie, choć chętnych rów, które zorganizowane zo~ 
do pracy jest sporo. staną jesienią. , 

Szybowcowe diamenty 
Do Wydziału Lotniczego Zarzą. I n.ad 5000 m. prz~byclę 500 k m 

du Głównego Ligi Przyjaciół żoł· w przelocie otwartym I wykona­
nlerza wpłynął meldunek o zdo- nie przelotu docelowego na tra­
byciu trzeciego diamentu do zło- 3le powyżej 300 km. 
tych odznak szybowcowych Warunki konieczne do zdoby­
przez następnych trzech polskich eta pełnego kompletu dlamentó\'11' 
pUotów. Są to: mistrz Polski na oprócz Polaków zdołało dotych­
IY. 1952 - Jerzy Popiel (Wro- czas spełnić Jedynie pięciu pllo­
claw) oraz zdobywcy 9 I 11 miej tów zagranicznych. Liczby ts 
sca - Antoni śmlglel (Ostrów świadczą wymownie o poziomie 
Wlkp.) I Marian Gorzelak (Wro- naszego szybownictwa. 
cław). Odbyli on1 przelot otwar­
ty na szybowcach treningowo­
wyczynowych .. Muchater", uzy. 
skując odległość powyżej 500 km. Sztuczne lodowisko 

W sztafecie duńskiej brało prowadzeni& poważnego remontu gromadzić się wyłącznie na tym traktu.ie mecze, zama1via sn.le . 
udział wielu znanych sportow tak samej bieżni lekkoatletycz- stadionie. Jeżeli teraz nie rozpo- surawdza badrmia lekarskie Po ol'.lcjalnym zatwierdzeniu 
ców. W miejscu przekazania neJ, Jak I boiska pHkarsklego. Ko częty zostanie remont booska. to łtp. sprawy, które pochłaniają wyników przelotu, szybownictwo 
młodzieży niemieckiej sztafety rzystając obecnie z przerwy w w sezonie jesiennym nie będzie- nieuotrzebn~e w•ele czasu. polskie znajdzie się w posiada· . . . . rozgrywkach o mistrzostwo Ligi, my mogM oglądać startu lekko- ' • 
festiwalowe] znajdowali się Włókniarz zechce nlewątpllwle atletów, a 1 piłkarze mleć będą Drugim poważnym ma'lika- -mu \O złotych ooznak s.,,ybow 

w Warszawie 
Prace przy budowle sztuczne­

go lodowiska w Warszawie po­
stępują naprzód, Przy-.tnplono do 
bet'Q(lowanla plyty I budowy ka· 
nałów doprowadzających solan· 
kę. 

czołowi sportowcy Danii, jak dobrze wykorzystać ten moment poważne k~opoty. Na boisku pod menti?m pracy t'l'enerótv łódz- cowych z komp1etaml dlamen· 
dwukrotny mistrz w podnosze l doprowadzić do należytego po- bramkami I na samym ~rodku kkh :Jest stale zmiimłajqcy się tów, Jakle Międzynarodowa Fede 
niu ciężarów Jenssen i mistrz r~ąd\cu ten Jedyny w Łodzi &ta- stadionu trawa Jest wytart.a I za- eleme11t trenv.1"C"C'h zawodni- racja Lotnicza przy:rnaje najlep· . - k d10n reprezentacyjny. chodzi potrzeba założenia nowej ., '"' bokserski Dami w wadze o- Znajdujemy się co prawda w darniny. ków. Brak jest ustalonej gru- szym pllotom świata za oslągn1ę· 

Ro:r.poczęto rńwnlet prace 
ziemne przy budowle maązynow 
ni. ktńre zakończą się 1.5 listo· 
pada br. 

guciej Pulson. okresie akcji „otwierania" sta- py z którą można byloby pra- cle wysokości przewyższenia po· 

---------------------------------------------------,----------------------------------~----------------------------------------------------------Marian Bielecki 

RAMIA 
(III) 

wielka miłość 
inż. Gozdka 

_ ·N o, cóż, chyba przyjdzie 
nam zamknąć fabrykę ..• 

- Wypluj to słowo! 
- Jak to wypluj.„ Trzeba trzeź-

wo patrzeć na to,• co się dzieje. 
Czy nie widzicie, że lnu dostajemy 
coraz mniej, że maszyny się wy­
kańczają, a części zamiennych, jak 
nie było, tak nie ma. Zabrali war 
sztaty mechaniczne i ,basta. Wi-
docznie postanowiono zamknąć 
nasze zakłady... A w ogó-
le, to nie wiem, co tych parę ty­
sięcy ludzi będzie robiło ..• 

Taka mniej więcej wymiana 
zdań prowadzona była na począt­
!ku bieżącego roku w sali konfe­
rencyjnej Nadodrzańskich Zakła­
dów Przemysłu LniaI'Skiego „Od­
ra" w Nowej Soli, na naradzie 
aktywu kierowniczego tych zakła­
d.)w, 

I rzeczywiście sytuacja była 
dość poważna. 

Skup i kontrakta"Cja lnu na sku­
tek posuchy i niszczącego działa­
nia szkodników (wciornastek) nie 
dopisały. Moc produkcyjną zakła­
dów wykorzystano zaledwie w 
około 30 proc. A co najistotniejsze 
- nie ma widoków na poprawę 
sytuacji w krótkim czasie. 

- No, bn skąd wziąć len, jeżeli 
posucha dotknęła całą środkową 
i wschodnią Europę? 'A z.nów dla 
Zachodu - skąd wziąć dewizy? 
obruszył się jeden. 

- Ni~ kraczcie znowu, jaik te 
kruki - uspokajał ich dyr. Bilo­
wicz. - A może z tej ramii coś 
wyjdzie? ... - podsunął, sam zresz­
tą nie wierząc własnym słowom. 

- G<lzle tam wyjdzie! - przer­
wała Jadzia Bunkiewicz, technik 
przędzalniany. - Od kilku tniesi~­
cy pracują naukowcy w Łodzi i 
Poznaniu i jesz.cze nie znaleźli roz­
wiązania. Nie ma CQ liczyć na ra­
mię w najbliższym czasie ..• 

Przez kilka miriut panowało mil. 
czenie. 

- Mam pewną myśl - przerwal 
ciszę Leon Mat\}siak, sekretarz za­
kładowej organizacji partyjnej i 
rozglądając się uważnie po twa­
rzach zebranych, powiedział: - A 
może byśmy w naszych zakładach 
rozpoczęli sami badania nad me­
todą przerobu ramii? A może na­
szypi technikom uda się opraco­
wać metodę przerobu ramii na na­
szych maszy.nach przędzalniczych? 
Przecież jedynie ramia może raz-. 
wiązać nasze obecne trudności su­
rowcowe ..• 

Zebrani na gali technicy, maj-
1trowie - ludzie młodzi, niedaw­
ni absolwenci szkól technicznych 
- spuścili wstydliwie głowy. „Jak 
to - pomyśleli - to naukowcy 
pracują nad tym od wielu miesię­
cy i jeszcze nic z tego nie wycho­
dzi, a my damy radę?" 

Inż. Remigiusz Gozdek, naczelny 
inżynier zakładów - człowiek 
młody, lat trzydziestu kilku - nie 
zabierał głosu w czasie zebrania. 
Zamyślił się głęboko. Podparł gło­
wę lewą dłonią, a prawą rysował 
jakieś figury na kartce białego pa­
pieru. Z zadumy wyrwały go do­
piero słowa Matusiaka. Podniósł 
głowę, rozejrzał się dokoła. oczy 
zabłysły mu i poprawiając się 
na krześle, powiedział głosem z.cie~ 
cydowanym~ -

Tak, to chyba najsłusz.niejsza 
myśl. Musimy sami spróbować i to 
jak najrychlej! 

NIESPODZJEWANA WIZYTA 

Jakież było zdzlwfonle naczelne­
go dyrektora Centralnego Zarządu 
Przemysłu Włókien Łykowych inż. 
Bogackiego, kiedy w jego gabine­
cie w Łodzi zjawił się pewnego 
dnia inż. Gozdek z Nowej Soli z 
prośbą o przydzielenie pewnej ilo­
ści ramii dla rozpoczęcia badań 
nad metodą jej przerobu. 

- Jakże miałem się nie dziwić 
- opowiadał potem dyr. Bogacki 
- skoro od czasu sprowadzenia z 
Chin pierwszego transportu ramii 
upłynęło kilka miesięcy, a pro­
blem opracowania metody wydo­
byci,1 włókna z łyka ramii, a na­
stępnie przerobu tego włókna na 
naszych maszynach przędzalni­
czych - był w~iąż jeszcze otwar­
ty. 

- Bo trzeba wam wiedzieć -
tłumaczył dyr. Bogacki - że cho­
ciaż ramia jako surowiec włókien­
niczy znana jest w Chinach od stu 
lat i przerabiana na specjalnych 
maszynach, to jednak metoda jej 
przerobu, a więc dokumentacja 
technicma była naszym włókien­
ni.kom-naukowcom i praktykom -
nieznana. Literatura włókienni­
cza - polska i zagraniczna - bar­
dzo mało uwagi temu zagadnieniu 
poświęcały. 

Kiedy więc w ub. roku nadeszły 
do Polski pierwsze bele ramii, 
CZPWłókien Łykowych zwrócił się 
do Instytutu Wlókiennictwa w Lo­
dzi oraz do Instytutu Włókien Ły­
kowych w Poznaniu o rozpoczęcie 
badań naukowych nad metodą 
przerobu ramii oraz o opracowa­
nie metody umożliwiającej przę­
dzenie ramii na posiadanych ze­
spolach lniarskich. 

- Sytuacja - jak stwierdza 
dyr. Bogacki - był.a dość trudna 
i nagląca. Zakłady nasze stanęły 

przed możliwością nieplanowego 
postoju, spowodowanego brakiem 
surowca. Dlatego też nagliliśmy 
naszych naukowców o prowadze­
nie intensywnych badań. 

Instytut Włókiennictwa w Ło­
dzi wyłonił zespół .naukowców, 
którym oddano do dyspozycji wy­
dzielony park maszynowy i odpo­
wiednią ilość pracowników w Za­
kładach Przemysłu Lniarskiego 
„Orz.eł" w Mysłakowicach. , Rów­
nocześnie badania laboratoryjne 
prowadził Instytut Włókien Łyko­
wych w Poznaniu. 

Mimo jednak wielomiesięcznych 
badań nie osiągnięto pożądanych 
rezultatów, a sytuacja surowcowa 
stawała się z dnia na dzień trud­
niejsza. 

Wtedy to wł.a.śnie - jak powie­
dzieliśmy - zjawił się inż. Goz­
dek. Dyr. Bogacki i naczelny inży­
nier St. Bury rozmawiali długo 
z inż. Gozdkiem i doszli do prze­
konania, że zapał tego młodego 
człowieka może wiele zdziałać. Po­
lecili więc wysłać do Nowej Soli 
1500 kg ramii dla przeprowadzenia 
badań. 

MATEMATYCZNE ZADANIE 
O DWÓCH NIEWIADOMYCH 

W Nowej.. Soli wiele nocy nie 
przespano, w okresie ostatnich 
miesięcy. Inż. Gozdek, technicy -
Stanisław Kołodziej, Czesław 
Łowczyński, Zuzanna Jasińska, 
Jadwiga Bunkiewicz., Ryszard Po­
dolec, Gwidon Maciejewski, maj­
strowie Stanisław Wszołek i inni, 
prządki - Maria Otrębska, Lud~ 
wika Kalińska, Irena Kubiak i in­
ne - łącz.nie ponad 40-osobowy 
zespól siedział codziennie w labo­
ratorium, w roszarni, w przędzal­
ni, w sali konferencyjnej. Szukali 
wyjścia. 

Polsce potrzebne jest włókńo ły­
kowe - potrzebne są trwałe i 
mocne tkaniny. Jest w Polsce bo­
gaty park maszynowy do przerC'" 
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bu włókien łykowych - trzeba go 
wykorzystać. Z ramii można uzy­
skać trwałe, a zarazem cienkie, 
prawie jedwabiste tkaniny. Rami~ 
możemy uzyskać z Chin Ludo­
wych w ramach clearingu w do­
wolnych ilościach. Dwie grupy 
naukowców w Łodzi i Poznaniu od 
wielu miesięcy pracują nad meto­
dą przerobu bez widocznych re­
zultatów. 
Zespół młodych techników 

równie młodych prządek mia! 
1500 kg ramii i dobre chęci. Ale 
z połączenia tych dwóch elemen­
tów nie chciała jakoś powsta~ 
przłaza. Do tego trzeba było do­
dać kilkadziesiąt nieprtzespanych 
nocy i wiele setek doświadczeń. 

Praca byla matematycznym za­
daniem o dwóch niewiadomych: 
nie znano ani sposobu wydobycia 
wlókna z łyka rami\, ani metody 
przerobu na przędzę. 
Zaczęto oczywiście ód rozwiąza­

nia pierwszej niewiadomej, A 
trzeba wiedzieć, że włókna ramii 
są mocno sklejone związkami pek. 
tynowymi, które należy rozpuścić. 

Cały zespół rozdzielił się na 11 
brygad inżynieryjno-robotniczych 
pracujących oddzielnie - każda w 
swoim zakresie. Cały zespół zbie­
rał się jednak codziennie dla omó­
wienia i przedyskutO'Wanla wynl­
kow danego dnia oraz dla wyty­
czenia zadań na dzień następny. 
Duszą całe·go zespołu, nadającą 
kierunek pracom badawczym oraz. 
podtrzymującą wszystkich na du­
chu w dniach niepowodzeń - a 
tych było niemało - był inż. Re­
migiusz Gozdek. 

Jego zapał, jego bezgraniczne 
poświęcenie i oddanie tej sprawie, 
porwały cały zespól, następnie ca­
łą załoizę. a wreszcie całe miasto 
Nowa Sól. 

Nie jest wcale przesadą twier­
dzenie, że Nowa Sól żyje zagad„ 
nieniem ramii 

~. d. n.) 


